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Kraków 14 stycznia. 

Dziś miało nastąpić otwarcie obu Izb 
sejmu pruskiego. Skład obecny lzby niższej 
z nowych wyborów powstałej, do której 
weszło wielu nowych ludzi, a obok tego 
stronnictwa postępowe wzmogły się zna- 
cznie, nadaje większe znaczenie temu otwar- 
ciu, niż bywało za poprzedniego zebrania 
prawodawczego, gdzie z góry ministeryum i 
stronnictwa obliczyły się i wiedziały jak 
daleko iść mogą i jakiemi rozporządzają 
siłami. W tym składzie Izby deputowani 
polscy ze swemi dwudziestu kilkoma głosa* 
mi tworzyć będą frakcyę, z która nieraz 
przyjdzie się stronnictwom rachować, bo też 
nieraz zdarzało się, że mniejsza nawet liczba. 
przechylała szalę zwycięztwa na jedną lub 
drugą stronę. Czy frakcya polska zajmo- 
wać zechce stanowisko zasadnicze, lub tyl- 
ko w pewnych kwestyach określiwszy sta- 
nowczo swoje zasady pozostanie przy nich 
niewzruszenie , w innych zaś rządzić się ze- 
chce chwilową potrzebą parlamentarną — 
to zapewne zależeć będzie od tego, jaki 
wypadnie rezultat z obliczenia sił każdego 
ze stronnictw Izby. Za przeszłej legislatury 
deputacya polska w Berlinie miała znacze- 
nie więcej manifestacyi polskiego ducha, 
pro:estacyi przeciw dążeniu zabsorbowania 
Księstwa Poznańskiego w celach niemieckich 
polityki pruskiej, aniżeli znaczenie jednego 
z prawodawczych żywiołów. 

Otwarcie sejmu dzisiejsze rózni się i pod 
tym względem od przeszłych, że korona 
wyraźnie objawiła swoje niezadowolenie 
z wyborów, a to tak dalece, że o mało nie 
przyszło do rozwiązania lzby przed jej ze- 
braniem jeszcze. Czy więc mowa tronowa 
będzie dalszem wypowiedzeniem pogróżek 
w Letzlingen, czy też zamknie się w for- 
mach oględniejszych, zawsze jednak między 
koroną a Izbą niemasz tej wspólności i za- 
ufania, jakich dowody widucznemi były na 
przeszłym sejmie. Okoliczność ta nawet do- 
zwalała na chwilę wątpić, aby król osobi- 
ście sejm otwarł. 

Nie myślimy uprzedzać mowy tronowej 
domysłami nad jej treścią; wszakże pomi- 
nąć niemożna domniemanego jej ustępu o 
polityce niemieckiej Prus, która się nieo- 
mieszka objawić w myśl znanego projektu 
ministeryalnego. Frakcya polska znajdzie 
się przeto postawioną od razu przy obra- 
dach nad adresem na polu, które jasno i 
dokładnie określić jej przyjdzie, i które bę- 
dzie jakoby skazówką dalszego jej stosunku 
do całej Izby. Mowa przeto tronowa stanie 
się specyalnie ważną i dla polskich depu- 
towanych, czego dotąd nie bywało. 


RORESPONDENCYA CZASU. 


Lwów 12 stycznia. 


(z) Przypadające w obecnej porze według sta- 


będzie się daia 22 lutego i następnych b. r. Komi 
tet Towarzystwa gosp. rozesłał wezwania zapra- 
szająca na dzień ten członków Towarzystwa i za- 
wiadomił o tem jak zwyšlə prezydyum Namiestni- 
etwa. Na tem to zgromadzeniu oprócz innych wa- 
żnych przedmiotów, między któremi będzie spra- 
wozdanie komisyi wyznaczonej do zbadania stanu 
Dublan i przedłożenia -planu dalszego urządzenia 
Zakłada, ma być także przedsięwzięty ponowny 
wybór prezesa i wiceprezesa, w miejsce pp. Smol- 
ki i Smarzewakiego, którzy nie otrzymawszy do- 
tąd potwierdzenia rządowego, zrezygnowali z wy- 
boru. Za względa n3 tak ważne sprawy zjazd 
członków Towarzystwa powinienby być ile możno- 
ści jak najliczniejszy. 

Wyszedł tom XXIX rozpraw Tow. gosp. i oprócz 
dośład ych jak zwykie protokółów z czynności o- 
st taiego zgromadzenia ogólnego, tudzież podań 
w różaych przedmiotach w ostatnich latach. zanie 
słonych do wys. rządu ze stropy komitetu i kilku 
rozpraw rozmaitej treści, w przedmiotach gospo- 
darskich, dodany jest w końcu krótki wykaz sta- 
au Zakłada naukowo rolniczego w Dublanach. 
Dowiadujemy się stąd, że obecnie znajdaje się 
w Zakł.dzie 44 uczniów, ża z tych pobiera 19 
«typzndya rozmaitej faadaeyi i że z końcem ubie- 
gł+go ruka szkolqego wyszło z Zakłada 11 uczniów 
ukończywszy z dobrym postępem trzechletai kurs 
nauk. Gdy atoli wiele zwłaszcza od ostatniego o- 
ogólnego zgromadzenia Towarzystwa gosp. mówio- 
do o potrzebie ulepszemia czy uzupełuienia syste 
mu naukowego w Dablanach, gdy wyzoaczona ku 
temu komisya, wygotowuje, jak słychać wtej mic- 
rze odpowiedae projekta, nie od rzeczy będzie 
zwrócić uwagę, że pomiędzy przedmiotami wykł» 
danemi obećnie w szkole dublańskiej nie ma je- 
dnego właście z najważniejszych, mianowicie: Hi- 
storyi rolnictwa w ogóle a w szczególaości w Pol- 
sce. Jakże można być dobrym, gruntownie wy- 
aształconym agronomem, nie powziąwszy wyobra- 
żenia 0 całym rozwoju gospodarstwa krajowego, 
o przyczynach, które w rozmaitym czasie poBięp 
jego tamowały lub też nań przyjażny wpływ wy- 
wierały. Zbadać owe różucrodue przejścia, powzię- 
te w tym względzie w rozmaitym kierunku, w roz 
maitych epokuea usiłowania i ich skutki, tadzież 
wpływ rozmaitych w ciągu czasu stosunków kra- 
jowycb, społecznych i politycznych na rolnictwo 
i przemysł krajowy, jest rzeczą tak niezbędaą do 
wykształcenia roluika i gospodarza, że tradao po- 
jąć jak szioła rolnicza bez tego przedmiotu obejść 
się może. Za podstawę wykładów mogłoby posłu- 
żyć dobrze acz w ogólnych zarysach napisane 
dzieło Stawiskiego. Na wszelki wypadek przed- 
miot ten zaprowadzić w szkole dablsńsziej należy 
zonieczsie. 

Na wystawie w księzaroi Karola Wilda ściaga 
ua siebie uwagę powszechną popiersie posła Smol- 
gi, w maturalgej wielzości wykonane przez wł- 
dego Godebskiego. Rysy twarzy mają wiele podo- 
bieństwa i całe wykonanie bardzo dobre. Jest to 
tylko model gipsowy, według którego ma być, jak 
słyszałem, popiersie naszego posła staraniem przy- 
jaciół odlane z bronzo. - 

Od kilku dni mamy wielkie śniegi i zamiecie. 
Poczty spóźaiają się zaacznie, również i kolej że- 
lazna. Pociąg, który miał nadejść we środę wie- 
czorem nie przyszedł aż nazajutrz po poładniu u- 
grzązłszy wśniegach około Gródka. Z tego powo- 
du wieczorny środowy i ranny czwartkowy pocią- 
gi nie odeszły stąd wcale. 


Wiedeń 13 stycznia. 


C Zakończenie spokojne sporu Anglii z Ame- 
ryką nada nowy i większy nacisk polityce państw 
zachodnich w Kwestyi włoskiej. Anglia była cią- 
gle za wyjściem wojsk francuzkich z Rzymu i za 
wydaleniem z tej stolicy króla Franciszka II. Ga- 


tuiow Towarzystwa gosp. walne zgromadzenie od- |binet tuileryjski opierał się pierwszemu .z tych żą- 
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godniami jeszcze, dziś zdaje się być niezawodną. 
Francya tymczasem zbliża się do Prus. Traktat 


dań z powodów religijnych; drugiemu zaś z po- 


wodów etykietalnych : a wgrancie obydwom z po- 
wodów politycznych. Zamiarem tego gabinetu by- 


ło pod godłem umiarkowauia na wszystkie stry- 


ny, przyprowadzić Austryę do porozumienia się 
względem Wenecji, skłonić Papieża do uznania 


dokonanych faktów i zostawić królowi neapolitań- 
skiemu zupełną wolność stracenia w oczach Earo- 
py wszelkiej sympatyi i wszelkiej nadziei powro- 
im na tron. Ten cel ostatni został dopięty: dwa 
pierwsze pokazały się niepodobne do dopięci: na 
drodze not, przestrog i oczekiwania. Cesarz Napo- 
leon zdaje się, że chce ich donja inng teraz dro- 
gà i wtem daje Anglii nowy dowód swej dla niej 
przyjaźni. Czyim kosztem opłaci sę ta zmiana 
tcoatu polityki francuzkiej— to czas pokaże. W Pa- 
ryżu i w Londynie nie jest zapewne tajemnice. 
Francya w kwestyi włoskiej działa z Anglią otwar- 
cie. Pomogła i pomoże Piemoatowi w dalszych je- 
go planach, ale pod umósionemi z góry warun- 
kami. Jeszcza powstanie: w Neapolu nie przytła 


mione. Jeżeli wojska piemonckie mogą wejść do 


Rzymu, wojska franeuzkie będą mogły zająć Nea- 
pol. Ta mówią, ż5 Anglia na tea plaa się zgodzi 
i że on wejdzie w egzekucyę, jeżeli król neapoli- 
tański Rzymu nieopuści. Nalegania o to p. Lavalette 
pozostały dotąd bez skutku. Doniosł<m, że Ojciec 
święty i sam król odezwali się o radę i pomoc do 
tutejszego dworu. Odpowiedź na to wezwanie wy- 
szła zapewne « Wsuecyi. Hr. Rechberg główaie 
nył tam z tego powodu. Jeżeli kró! Franciszek IL 
ustąpi, rozwiązanie Kwestyi rzyuskiej tylko się 
odwlecze. Cv Austrya na tę ewentualność przed- 
sięweźmie? Prz gląd wojsk w Weronie miał po- 
stać bardzo grożuą. Kwestya rzymska w oczach 
tutejszego gabinetu jest najważniejszą w całej spra- 
wie włoskiej. Odwrócić cios oststeczuy, który ją 
czeka, to jest wyjście z Rzymu wojsk francuzkich, 
możnaby tylko osiągnąć było koncesyami w kwestyi 
weneckiej. Teraz może już i to zapóźuo. Przygoto- 
wania wojenne Piemontu 1 przemowy Garibaldego, 
zapowiadają to dostatecznie. 


W kwestyi niemieckiej nota hr. B:rastorffa po- 


kazała w porównaniu z notą br. Rechberga do p. 
Bernstoiffa całą różnicę jaka zachodzi między wi- 
dokami Prus i Austryi. Na pomoc przeto Prus i 
Rzeszy niemieckiej w kwestyi włoskiej, jeśliby o- 
ręż miał rozstrzygnąć, trudniej liczyć niż w 1859. 
Prawda ta, o której wątpiło wiela przed kilku ty- 


handlowy zostanie zawarty. Koncesye uczynione 
w Paryżu miały wyjść od samego Cesarza. 

Rosya w kwestyach wł skiej 1 niemieckiej trzy- 
ma się polityki państw zachodnich, krzyżuje Au- 
stryę, nieprzeszkądza w niczem Prusom i pod tą 
zasłoną rozszerza zręcznie swój osobzy wpływ za 
Danajem. 
, Komisya budżetowa myśli tymczasem szczerze, 
j:k mówią o zmniejszeniu o 40 milionów budżetu 
na wojsko. 

Cesarz wraca 15 t. m. Hr. Rechberg dziś wie- 
czorem. 

Ministrem marynarki ma być wiceadmirał Wil- 
lerstorff. Są wszakże o to ministerynm jeszcze wiel- 
kie Spory. 


Poznań 11 stycznia. 


` Ostatecznie wybory do Izby drugićj - skończone 
u nas. Mamy z Księstwa 20 głosów polskich, z Prus 
zachodnich 5 głosów, a wkrótce się okaże, czy na- 
zwiską polskie kilku deputowanych z Górnego 
Szląską są czóm innóm, jak przykróm wspomuie- 
niem, nie zaś dowodem żywego węzła i żywćj tra- 
dycyi. Komitet nasz ceutr:lsy wyborczy z chlubą 
na swe dzieło patrzeć może i niewątpliwie dobrze 
„e krajowi zasłużył. 

m więcćj sprawa wyborów pilcie przestrzeganą 
bywa, tóm więcej ihien ut dowódów desbi! 


tych, że nawet tych 9cia posłów Niemców, których 
przeprowadziła w Księstwie ludność niemiecka, za- 
wdzięczą ona jedynie sztu:e władz administracyj 
nych w układaniu okręgów p'erwotiych. Pomimo 
bowiem szunnych okólników ministra spraw we- 
wnętrznych, głoszących swobodę wybórów, były 


mil odległemi i rzeką oddzielonemi, tak, że wy- 
borcy na termin dążąc, inne okręgi przebywać mu- 
sieli. Ponieważ prawo przepisuje, że na 250 lu- 
dnoś i jeden przypada wyborca, władze trzymały 
się wszędzie téj zasady, że gdzie się zdarzyły 
dwie osady sąsiednie p> 250 dusz, jsdna polska a 
druga nemiecka, a między niemi osada polska 200 
dasz licząca, zawsze tę ostatnią przyłączono do 
niecaieckićj i tam wybór 4ch wyborców nakazy 
wano, przez co ludność niemiecka zyskiwała je- 
daego, polska zaś traciła jednego wyborcę. Faktem 
jest także, że po wyborach podnoszono we wsiach 
polskich o ile się dzło podatki klasyczny i osobi- 
sty pozostąwiając stopę podatku dawną w 03a- 
dach niemieckich. Nie wątpimy, że posłowie nasi 
z dowodami w ręku rzecz tę wykażą w I:bach. 
Jest to z pewną modyfikacyą zastós wanie pro- 
jektów głoszonych przez gaz'tę Vossa w Bzrlinie 
'e0 do środków, któremi Księstwo bądź co bądź 
zgermanizować zamierzają. 

Były prez:s Izby niższćj p. Simson, niegdyś prezes 
depatacyi parlamenta frankfarckiego, która przywio 
zła ofiarowaną koronę cesarską dyuastyi H heazol- 
lernów, dostał się przecież za wielkiem wysileniem 
ministerynm do tój Izby, przepadłszy pierwćj w wy 
borach w kilkunastu miejscach. Dziwić się trzeba, 
ż3 człowiek na takićm politycznóm stanowisku bę- 
dący jak p. Simson, zechciał się tylokrotnie wy- 
stawiać na bezowocne walki wyborcze i narażać 
się na kiikokrot:y upadek. Zapewne będzie on 
znów kandydatem ministeryaloym do laski mar- 
szałkowskićj, lecz trudno, aby tym razem dostała 
się mu ona w ręce. 

Z radością czytaliśmy w dzienniku le Monde 
chlabne oddanie sprawiedliwości naszemu Areypa- 
sterzowi z powodu ogłoszenia okólnika jeg” z daia 
1go gruduia. Osy te słowa pierwszego dziennika 
katolickiego, ubjeśniły resztę episkopatu kraja na: 
szego, że nasz Arcybiskup trzyma się drogi naka- 
zanćj przez kościół, eo do stosuńkn swego do 
spraw krajowych i aby za przykładem dawnego 
Prymasa postępować chcieli. 

nia 8go w obec liczaie zgromadzonej publi. 
czności odbyła sis trzecia prelekcya X. Kożmiana; 
w ustach jego odżyły przed słachaczami wielkie 
postacie Zbiguiewą Oleśniekiego i Zawiszy Czar- 
nego, pierwszego, jako łączącego najwyższe do- 
stojeństwa kościelne i świeckie z pożytkiem i chla- 
bą kościcła i cjezyzny; drugiego, jako reprezen- 
ianta najznakomitszego, najwydatniejszego czysto- 
chrześciańskiej rycerskości, w przeciwstawieniu 
później w chorowitość romansowo przeobrażonej 
w zoacznej części rycerskości zachodu. Oprócz X, 
Koźmiana, iani także pracownicy na niwie dzie- 
jów i literatury ojczystej, rozpoczynają kursa na 
korzyść i dochód ubogich. I tak dziś zacznie pan 
Kaz mierz J.róchowski odezyty o dziejach krajo- 
wych z czasów wojen szwedzkich. — Prelekcye te 
hojnie nam wynagrodzą brak głośnego karnawa- 
ła, a nieomylnie więcej przyniosą korzyści społe- 
czeństwu naszemu. 

Polemika: Dziennika Poznańskiego z Tygodnikiem 
Katolickim, chwilowo zakończona nader długą od: 
prawą Dziennika. Długość, drażliwość rozprawy, 
zdaje mi się ztąd wypływa, że postulata w żadnym 
z artykułów, jasno wypowiedzianemi nie były. Au 
tor artykułu Tygodnika, nie wyrzekł tego, co mi 
się zdaje artykuł jego spowodowało, że cieszy się 
z wyboru duchownych na posłów, bo go to zape- 
wnia, że w kwestyach stognuek z kwestyą rzymską 
mających, utrzymają oni grono poselskie polskie 
na stanowisku czysto katolickiera — a o co innego 
pewnie autorowi artykułu Tygodnika nie idzie. 
Dziennik zaś w odpowiedzi dla tego się tak roz- 


wsie całe u nas, które łączono z inaemi, o parę 


wlekł, tyle nadomyślał, i tyla materyj dotknął, że 
nie chciał wyznać otwarcie, iż w polityce nie chce 
przyznać w kraju naszym podstawy katolickiej, 
Ciekawibyśmy byli, jaxby bez niej Dziennik uvr- 
ganizował rzecz najświeższej daty, oto wybory 
w Księstwie. Duchowieństwo zaś nasze zbyt jest 
wykształcone i zasłażone, ale mające oraz poczu- 
cie swej ważności, by za Środek używać się da- 
wało, a gorąco i skutecznie krajowi służąc, pomi- 
Jać miało w sprawach publicznych zasady i obo- 
wiązki stanu swego. 


Rzym 5 stycznia. 


Odpowiadając na życzania jenerała Goyon i woj- 
skowych francuskich w dzień Nowego Roku Oj- 
ciec Sw. rzekł, iż przyjmował te życzenia, iż czas 
atwierdzał coraz bardzićj w jego sercu ojcowskie 
uczucia dla Cesarza, Cesarzowćj i Cesarzewicza, 
którym życzył tąkże prawdziwego szczęścia; iż 
czas dozwolił mu ocenić. grantownićj jeszcze zale- 
ty wojska francuskiego stojącego w Rzymie na to, 
iak się spodziewać należy, dodał Papież, ażeby 
przeszkodzić spełnieniu szkaradaćj nieprawości, 
aidsprawiedliwości a nawet aktu niepolitycznego. 
Po krótk'ć) przerwie Pius IX ciągnął dalej: „Po- 
dziwiałem zawsze karność tego wojska, znam je- 
go wielką odwagę, ale rzeczy te nie obchodzą mię 
zbliska, albowiem winienem szukać siły mojćj i 
podpory wyżćj niż na ziemi. Atoli błogosławię 
część wojska znajdującą się w Rzymie, błogosła- 
wię mądewszystko tę tak liczną część Francyi, 
która broni we wszelki sposób sprawy mojój; bło- 
gosławię nareszcie tych dobrych żołaierzy, którzy 
chodzą tutaj do mnie niemal codzień a o których 
powiedzieć mogę jak święty Paweł, iż są moim 
wieńcem i radością." Dodać należy, iż francuscy 
żołnierze codziennie udają się gromadno na Wa- 
tykańskie przedpokoje, a kiedy Ojciec Sw. wycho- 
dzi, klękają i podają mu różańce, krzyże i meda- 
liki do poświęcenia. Papież nieraz się zatrzymuje, 
rozmawia z nimi i pozwala im stopy swe ucało- 
wać. Jenerałowie, jak sam mi jeden z nich po- 
wiadał, nic nie wiedzieli o tych odwiedzinach i 
dowiedzieli się o nich za zdumieniem ż nst Ojca 
S więtego. 

Wiadomości o ostatnich stosunkach Stolicy Apo- 
stolskićj z rosyjskim rządem, które wam dokła- 
dnićj i z większą, śmiem powiedzieć, znajomością 
rzeczy niż korespondenci innych dzienników opi- 
załem, zaczynają joź gęsto przebijać we włoskićj 
prasie. Espero pisze: „Na potwierdzenie tego, o 
czem donosiłem wam wczoraj, iż wielka oziębłość 
panuje między dworami petersburgskim a rzym- 
skim, ten mogę dziś dodać drobny szczegół, iż 
pan Kisielew dał w Rzymie wielką ucztę, na któ- 
rój nie spełniauo wesle zdrowia Papieża, eo two- 
rzyło dziwną sprzeczność z zapamiętałemi wiwa- 
tami na obiedzie u p. Bacha w przeddzień.* Espe- 
ro zapomina lub wie wie, iż natomiast wnoszono 
często i gęsto zdrowie Cesarza Napoleona i Cara. 
Jest to tea sam obiad, o którym do was pisałem 
tegoż duia, iż był na nim monsynior Berardi i dy- 
plomacya cała. Monarchia nationale ma list z Pa- 
ryża pod d. 28 grudnia, w którym znajduje się 
następna wzmianka: „He. Kisielew, poseł rosyjski 
w Rzymie, otrzymał od monarchy swego list do 
Papieża, w którym Aleksander II użsla się na za- 
chętę daną przez Ojca Swiętego Polakom i na bre- 
ve, które świeżo napisał do Arcybiskupa warszaw- 
skiego. List kończy się tem, iż Papież jest pra- 
wdziwym konserwatorem we własnym domu, ale 
iadykalistą, owszem rewolucyonistą w cudzym. 
Otóż więc wymówki, które nie mało zadziwić mu- 
siałg cały dwór papieski.“ Mnićj może niż kore- 
spondent sądzi... Co się zaś tyczy listu Cara do 
Ojca Swiętego, toinformacye moje dosyć, jak mo- 
gliście sądzić, dotychczas dokładne, wierne, szcze- 
gółowe a niemal zawsze niewątpliwe, nie uwiado- 
miły mnie o własuoręcznym Cara dokumencie; 


Część Literacko-Artystyczna, 


ODCZYTY HISTORYCZNE 
FE. EL. DUuchińskiego. 


Wiadomo że p. Duchiński w skutek etnografi 
cznych badań doszedł do rezultatu wykązującego, 
iż Moskale nie są słowiańskiego pochodzenia; kıl- 
ka dziełek w tym przedmiocie napisanych przez 
niego, coraz więcćj wpaja to przekonanie. Chcąc 
dać większą rozległość i znaczenie swoim bada 
niom, miewa on teraz publiczne odczyty w Pary- 
żu w sali towarzystw uczonych na wybrzeżu Ma- 
laquais. Na ostatniem posiedzeniu odbytem d, 5 
stycznia traktował o następujących przedmiotach: 

— Smutne rozdwojenia i niesnaski pomiędzy la- 
dami indoeuropejskismi wobec wielkiego postępu 
i zjednoczenia się Moskali z ladami Azyi środko- 
wój, a mianowicie z Chińczykami główaie od oba- 
lenia władzy moralućj Bohdyhava przez Anglików 
w ostatnićj wojnie.— Kilka słów o wiadomości po- 
danćj przez dziennik angielski Times, a Ściąga- 
jącćj się do projektu gabinetu petersburskiego ma- 
jącego zamiar zaprosić wszystkie gabinety i wszy- 
stkie ciała naukowe do wysłania swoich delega- 
tów na inauguracyę pomnika Nowogrodzkiego ma- 
jaca się odbyć w miesiącu sierpniu. — Sposoby do 
jakich ucieka się towarzystwo jeograficzne i etnò- 
graficzne petersburskie ażeby wstrzymać postęp 
prawdy 0 początku i charakterze cywilizacyi nie 
słowiańskićj, lecz turańskićj w krajach moskiew- 
skich. — Projekt pana Schnitzlera bronienia w tym 
przedmiocie prawd etnograficznych. Z dowodów 
t-e członka akademii petersburskićj wykazuje się, 
iż uspad Mongołów w XIII wieku, zastał Moskali 
Fińczykami, a nawet poganami, w wielkiem księ- 


stwie Suzdalskiem; i że w tem księstwie będą-|w rękę z bieżącą rzeczywistością przez co wzbu-|I w tym obmierzłym niewoli pokoju, ć 
dzają dls siebie żywy interes. — Bydziemy starali | W tən sposób dług swój spłacali ludzkości. 


cem głównym zawiązkiem moskiewskiego caratu, 
sami tylko kuiaziowie i ich drużyna mówili języ- 
kiem słowiańskim i wyznawali religię chrześciań- 
ską. — Harmonia zasad historycznych łączy z je 
dnój strony Moskali z Chińczykami, a z drugićj 
Słowian, ludy Latyńskie i Germano-Skandynaw- 
skie z Hinduzami, za nim ci pierwsi przybyli do 
Europy, ato pod trzema względami: 1) Rozwinię- 
cie uezuć i pojęć prawa o własności ziemi, 2) 
wyobrażeń religijoych i 3) wyobrażeń polityczoych 
o państwie i o indywidualności. — Harmonia Sło- 
wian z Latynami i Germano-Skandynawami, i 
harmonia Moskali z ladami Tarańskiemi tak w cza 
sach najdawniejszych, jak w wiekach średnich, 
jak i w dzisiejszych. —O potrzebie zaprowadzenia 
d»ócb przynajmnićj zasadniczych reform do ksią- 
żek historycznych przeznaczonych dla młodzieży, 
pierwsza, ma wyłączyć Moskali z grupy Słowian, 
a w ogóle z grupy ludów Iudo-europejskich, a 
wcielić ich do ludów Turańskich a to ze względu 
cą znamiona cywilizacyi, stosunki historyczne i 
pochodzenie; druga włączyć powiona historyę Sło- 
wian *) w XIV wieku do ogólaych dziejów Pol- 
ski. Potwierdzenie i uznanie tych zasad przez pp. 
Schniłtzlera, p. barona Haxthausen i przez Turge 
niewa. — Miejsce jakie zająć powinni Finnowie 
fialandzcy, Nowogrodzanie, Małortsy, Kozacy w 
historyi ludów Iado-enropejskich i Turańskich. — 
O potrzebie wprowadzenia zmian w wykładzie i 
w ocemieniu historyj ludów tureckich i Turków 
ottomańskich w ogólności. — Rozbiór niektórych 
świeżych publikacyj mających związek z przed- 
miotem traktowanym przez p. Duchińskiego. — 
O towarzystwie cesarskiem jeograficznem w Pe- 
tersburgn, 0 pauu Kostomarowie i o księcia Pio- 


trze Dołgorukowie! — Przedmioty te jak widzimy, 0 


nie toną w odmęcie suchćj erudycyi ale idą ręka 


*) Rozumie się prowincyj polskich zwanych Rusią, 
nim się połączyły ze Słowianami. 


się podać niektóre ustępy z tych ciekawych pre- 
lekcyj p. Duchińskiego. 
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Na chmurnem niebie naszego wi zienia 
W które zmieniono nam vitr Ar mirk 
Nie było długo słońca ni promienia, 
Coby mógł ranę zamienić — choć w bliznę ! 
I w duszy głucho jak w ponurym stepie, 
I w głowie ciemno, jak w podziemnym sklepie! 


Och w tej okrepaćj czczości co jak piekło 
Rwała nam serce krwią oblane skrzepłą, , 
W tćj strasznej cieśni żyjących cemętarza, 
Grobowem było polskiego pieśniarza 
Zycie — ho całą dokoła naturę 
Piekielny łańcuch obwijał, jak w chmarę! 


I słońce blado tak jakoś pztrzało 
Jakby wiedziało że dla więżaiów Świeci! 
I tak powietrze strasznie oniemiało, 
I tak nam wszystko, wszystko urągało 
Jakby nas ziemia za swoje już dzicci 
Nie przyznawała ,— jskby Bóg na niebie 
Klątwę nad nami ołowiem rozwiesił, 
Jakby nas zabił, aby już nie wskrzesił — 
Jakbyśmy ciałem już tylko dla siebie 
Wiecznie żyć mieli — na własnym pogrzebie! 


„Och a nam w piersi serce tak gorące 
Biło miłością dla świata, dla ludzi! 
ch a uczucia nasze tak tęskniące 
Były za wszystkiem co ofiarę budzi — 
Żeśmy nie mogąc krwi rozlewać w bojn 
Za świętą sprawę najświętszćj wolności, 
Pod knutem w własnćj krwi tonęli zdroju, 


Aż wreszcie Bogu gniewu już nie stało! 
Nie stało kary na niewinne tłumy, 
Bo nam tortury tak zmroziły ciało, 
Bo tak pam serce od męki zmartwiało, 
Że wrogi na niem stępiły rozumy, — 
Że już nie było dla nas jadu, dżamy! 
Coby nam zatruć mogło czyste serce, 
Wiecznie płonące w ofiary iskierce! 


Aż wreszcie jęk ten wzbił się tak wysoko! 
Tak morze krwawe rozlało szeroko, 
Że już go dłutćj Bóg przenieść nie zdołał, 
Sprawiedliwości ! cały świat zawołał! 


I zemsta przyszła — lecz także ofiarna, 
I jeszcze w krew się przyodziała czystą, 
I głosem ludów, jako chmura czarna, 
Katom pieśń gromów rzuciła ognistą, 
Okropny wyrok na Sodomskie plemie, 
Co ludobójstwo wzięło na swe barki, 
Co wprzód pod jarzmo samo zgiąwszy barki, 
Ohydue jego nam wcisnęło brzemie! 


Krew męczenników wylana w Warszawie, 
To już ostatnia jéj kropla w tym dzbanie 
Gdzie polska krew swą zlewała i łkanie! 
I to jest zemsta za straszne bezprawie, 
Którem wróg spełnił miarę swoich zbrodni, 
I którem kaci wiecznie mordu głodni, 
Ostatnią sobie sprawili biesiadę ! 

Dziś ludzkość cała krzyknęła o zdradę, 

Ludzkość przyjęła udział w naszćj męce, 

I cała ludzkość podała nam ręce, 

Bratersko w swoją przyjmując gromadę. 
* * 


Jeszcze się będzie nad tobą wyżwierząć 
Ta czarna zgraja wysłańców szatana, 


I jeszcze szałem swćj pychy miotana, 

Będzie w twą przeszłość i przyszłość uderzać! 
Lecz ani słońca w jego wiecznym chodzie, 

Ni gwiazd myrjadów, ni wszechświata ładu, 

Nie jest tak trudao zamącić, zniweczyć — 

Jak twoją przyszłość cierpiący narodzie 
Zachwiać, jak w krew twą wsączyć kroplę jadu! 
Jak najmniejszemu z praw twoich zaprzeczyć! 


Bóg wlał tę pewność w twe zbiorowe serce, 
Bo Bóg się przejrzał na wielkie wśród ludów! 
I gdyś żądsła, On ci nawet cudów 
Swych nie odmówił, boć dał to wytrwanie, 
Tę wzgardę śmierci, na którą morderce 
Okamienieli! na którą osłapiał 
Świat jak szeroki, a zmartwiał i zgłapiał 


Rój twych potwareów! Jako ptastwo nocy, 


Kiedy ucieka od porannych świtów, 

Tak pierzchła tłaszcza czcicieli północy, 
Handlarzy myśli, moskiewskich najmitów 
Przed boską siłą twojego męczeństwa! 

A rosną wszędzie te dzieci przekleństwą 

Na hańbę światu niby grzechotników 

Lub hyen chmnra gdy się Wściekle pieni, 

I zębów zgrzytem, wśród szalonych ryków, 
Chce strwożyć, w biegu zatrzymać to słońce, 
Co czystym blaskiem, jak biezem promieni, 
Gna w głąb przepaści rarowie zgrzytające ! 


—— 


To jest broń twoja o ty mój narodzie, 

Tą się jedynie zwycięża na wieki; 

Gdy tą szatana złamiesz, on w twym grodzie, 
twem sereu,— będzie od ciebie daleki. 

A kiedy zagrzmi o żniw pańskich porze, 

Gdy cię Pau wezwie do świętego znoju, 

I wtedy walcząc na to hasło boże— 

Przez walkę będziesz aniołem pokoju! 


W. Wł. Raczyński, 


—[Ąe 
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CZAS z Środy 15 Stycznią 1862. 


NAZZZZENZ z RECO EO WA 


wiem tylko, iż był dokument pisemny, owszem 
dwa podobno w ciągu grudnia, ale od księcia 
Gorczakowa. Wszelako postaram się sprawdzić 
wieść korespondenta Monarchii i donieść wam, 
jeźli eo jest w nićj prawdziwego, albowiem chę- 
tnie korzystam ze wskazówek moich kolegów, ile- 
kroć mogą się przyczynić do objaśnienia ojczystćj 
sprawy. Il Campidoglio meędyolański donosi pod d. 
30 grudnia: „Wiadomości z Rosyi wskazują nam 
wzrastające coraz rozdwojenie w stosunkach dwo- 
ru carskiego z dworem rzymskim spowodowane, 
rzecz oczywista, postawą duchowieństwa polskie- 
go.* Do Opinione piszą z Rzymu pod d. 27 gru- 
dnia: „Innym posłem będącym na bakier z dwo- 
rem rzymskim jest poseł rosyjski. Zdaje się bo- 
wiem, iż rząd ten, dodaje pólurzędowy organ p. 
Ricasolego, niewątpliwie się przekonał, że ruch 
polski był doradzony i wywołany przez Austryę i 
Rzym dla zniewolenia Rosyi do okazania się nie- 
przyjazną nowościom włoskim, których odblask 
nieci niezadowolenie w jéj cesarstwie.“ Otóż i 
ruch nasz przypisany Austryi i Rzymowi! Journal 
de Bruxelles zaś wyprowadza jego rodowód wprost 
od bomb Orsiniego... Komu tu wierzyć?..... Czyliż 
czytając tak sprzeczne bajania śmiesznych mędr- 
ców, mie zbiera się chętka zawołać za całą odpo- 
wiedź energicznemi wyrazy starego Macieja w pa- 
pu Tadeuszu: „Głupi! głupi! głapi!....* Journal de 
Bruxelles, dziennik dotychczas katolicki, za przy- 
kładem wolterowskićj swojćj sąsiadki Zndópendance 
dał się podobno przekupić przez Rosyę i stał się 
jéj. nowym ultramontańskim, jak we Fraucyi ma- 
wiają, organem; wszystko to zaśsię wiąże do ogól- 
nego świeżo przyjętego przęz rząd rosyjski 
systemu, systemu dość niewyraźnie się jeszcze 
rysującego, ale na który uwagę zwrócić należy, 
wojowania przeciw katolickićj Polsce niby jéj wła- 
sng, to jest katolicką na pozór bronią; dążność tę 
jasno spostrzegam, a móże wkrótce czytelnicy moi 
przyznają mi, żem się nie zawiódł. Owóż rzeczo- 
py organ miewa od czasu jakiegoś koresponden- 
cyę petersburgską na wzór Indépendance, a lubo 
jako nienależący do Włoch, wykracza poniekąd 
z obrębu mego sprawozdania, winienem atoli wska- 
zać wam ważny ustęp z téj korespondencyi doty- 
czący bezpośrednio zamknięciem swojem przedmiotu, 
który mas dziś zajmuje. Korespondent więc pe- 
tersburgski pisze: „Nieszczęściem wypadki w Pol- 
sce przybierają charakter religijny całkiem nie- 
de fosy Po co te domonstracye po kościo- 
ch i na placach publicznych z krzyżami? Isto- 
tnie, że żle bardzo są natchnieni ci, którzy tak 
postępują | Ruch polski jest tylko następstwem ru- 
chu włoskiego wywołanego przez Napoleona III 
po bombach Orsiniego. Pozwolili dziennikom na- 
szym (t.j. moskiewskim) ogłaszać za bohaterów 
Garibaldego, Cavoura i spółkę. Cóż dziwnego po- 
tem, iż m nas powstają?.... Ambasada frazcuska 
w Petersburgu rozrzuca broszurę p.n. La vérité 
vraie sur la Pologne, par un conseiller d Etat. Przy- 
pomina się w niój, iż d. 5go stycznia 1810 książę 
Wicencyi podpisał ugodę na podstawie następnych 
zastrzeżeń: 1) Królestwo Polskie nie będzie nigdy 
przywrócone. 2) Imióna Polski i Polaków nie bę- 
dą migdy używane w żadnym akcie publicznym. 
3) Żadaa część dawnego Królestwa Polskiego nie 
będzie nigdy przyłączona do Księstwa Warszaw- 
skiego. Na powadze tych pamiątek rada stanu za- 
pewnia, że Napoleon III wierny polityce s%ćj dy- 
nastyi nie będzie nigdy sprzyjał wskrzeszeniu na- 
rodowości polskićj. Wszelako mamy tutaj wielu 
niedowiarków; nikt nie wątpi, iż ruch polski ma 
swoje źródło nad brzegami Sekwany; wiadomo, 
iż Polacy w ujeżdżalniach (les manćges) paryskich 
azermują się publicznie kosami i że dają sobie u- 
reczyste rendez vous na 5 maja 1862 r. Celem za- 
pobieżenia tym. niedogodnościom rząd wstąpił w u- 
kłady z dworem rzymskim i pragnie, ażeby po- 
słał nuncynsza do Warszawy dla uspokojenia u- 
mysłów. Cesarz chciałby bardzo, aby tym nnncyu- 
szem był monsignor Chigi, którego znał w Rzy- 
mie nim księdzem został.* Konkluzyą ta przypada 
całkiem do miary z oświadczeniami pana Kisiele- 
wa, o których już do was pisałem, uczynionemi 
w tych dniach kardynałowi Antonellemu, którego 
zapewniał, iż spodziewa się wkrótce zażądać urzę- 
downie w imieniu Cara nuncyusza Apostolskiego 
do. Petersburga. 


Czy rząd rosyjski zdobędzie się na ten krok 
stanowczy ? Czy przyjmie dobrowolnie świadka 
swoich bezprawiów i gwałtów? Czy napisze wy- 
rok na siebie samego? Wątpić o tem wolno; szcze- 
rość oświadezeń pana Kisielewa jest bardziej niź 
podejrzaną. O tem zaś wątpić niepodobna, iż chce 
obietnicami zyskać jak najwięcej czasu i zamknąć 
usta Papieżowi, oraz że przemyśliwa o oszukanin 
Rzymu za pomocą samego, jeśli podobna, ducho- 


wieństwa polskiego. Indépendance belge w liście 
z Petersburga dowodzie nas przeświadcza o tych 
zdradzieckich zamysłach. Twierdzi ona, czego zre- 
sztą łatwo było się domyśleć, iż rząd rosyjski 
spodziewa się użyć księdza Felińskiego jako na- 
rzędzia przeciw Polsce i że w tej to zbrodniczej 
nadziei przedstawił go najprzód na wikarego, po- 
tem na arcybiskupa. Ale da Bóg wpadnie sam 
w sidła przez siebie nastawione. Mają tutaj prze- 
ważne i niezbite dowody, że ks. Feliński jest ró- 
wnie dobrym Polakiem jak dobrym kapłanem, i 
na podstawie tej to dwoistej pewności Ojciec świę- 
ty pośpiesza go jutro ogłosić arcybiskupem war- 
szawskim. Korespondent Zndópendance dodaje, że 
Rosya przedstawiając swego kandydata, lęka się 
opozycyi jednego tylko kardynała polskiego (?). 


burgski objaśnia, że jest nim kardynał Leduchow- 
ski, który przez długi czas rezydował w Belgii. 
Ostatnia ta wiadomość dowodzi jak Rosyanie są 
dobrze świadomi nazwisk kardynałów, oraz go- 


go pobyta hr. Rechberga przy boku N. Pana w We- 
necyi. Dotychczas nie w tej mierze pewnego nie 
wiadomo, i zapewne wyjaśni się dopiero z dal- 
szych obrotów polityki zewnętrznej. Hr. Rechberg 
dziś był spodziewany z powrotem, N. Pan zaś 
pojutrze. 

— Jak twierdzi Presse, jeszcze pod d. 5 listo- 
pada r. z. gabinet wiedeński wypowiedział w nocie 
dyplomatycznój zdanie swoje o propozycyach re- 
formy Związku niemieckiego p. Bensta, a zatem 
jeszcze przed notą pruską w tym przedmiocie. 
Treść tój noty ma być następująca: 

Projekt reformy bar. Beusta opiera się jak wia- 
domo na tój myśli zasadniczćj, aby w miejsce 
przewodniczenia Związkowi niemieckiemu, przyzna- 
nego Austryi aktem związkowym, wprowadzić. na 
przemian przewodnictwo Austryi i Prus. Na to 
odpowiedziała depesza austryacka, że gabinet wie- 
deński na przypadek zezwolenia swojego na ten po- 
dział przewodniczenia, obstaje przy tem, że zwią- 
zek niemiecki w charakterze swoim państwa zbio- 
rowego musiałby rozciągnąć swój system obronny 
do zaniemieckich posiadłości Anstryi i Prus. 
Jeżeli teraz zapytają z Drezna, czy w obecnćj 
chwili myśl ta ma jaką nadzieję ziszczenia, to ga- 
binet wiedeński niemógłby na podobne zapytanie 
odpowiedzieć twierdząco. Austrya niewidzi żadaćj 
oznaki, któraby mogła zachęcić kogoś trzeciego 
do podniesienia na nowo zamiaru poręczenia zbio- 
rowego posiadłości obu państw niemieckich. Jeżeli 
zaś nienadeszła jeszcze sposobna. do tego pora 
w Niemczech, to gabinet wiedeński niepoczytuje 
również obecnój chwili za stósowną, aby się miał 
zrzekać na rzecz dualizmu, stanowiska Austryi jako 
pierwszego w rzeszy niemieckićj państwa. Prezy- 
dencya zaś na przemian, stanowi warunek urzeczy- 
wistnienia projektu drezdeńskiego, a ponieważ Au- 
strya mie podziela pobudek jakiemi p. Benst po- 
piera zrzeczenie się ze strony Austryi wyłącznego 
prezydowania w Związku, przeto projekt saski traci 
przez to wszelką nadzieję praktycznego skutku. 
Nota hr. Rechberga podnosi wyraźnie to, że Au- 
strya mogłaby dopuścić Prusy do współprezyden- 
cyi, ale nie jako warunek i rdzeń reformy związ- 
kowćj, lecz tylko jako nadzwyczajną ostateczną 
ofiarę, którąby ponieść wypadało jedynie dla zba- 
wiennćj i najwyższym wymaganiom politycznym 
odpowiednićj reformy związku. Nota austryacka 
przyznaje wszakże, że główna myśl projektu Beu- 
sta, działalność związku silnićj skupić i reprezen- 
tacyjny żywioł przypuścić, łatwićj dałaby się urze- 
czywistaić, jeżeliby odstąpiono od przemiany w 
prezydencyi związkowćj na Niemcy północne i po- 
ładniowe (p. Beust przedstawiał na siedzibę prze- 
mienną władzy związkowćj Hamburg i Ratyzbonę) 
i zatrzymano Frankfurt jako stałe siedlisko zgro- 
madzenia związkowego. W tym przypadku mo- 
źnaby w ten sposób zaprowadzić przemianę pre- 
zydencyi w Związku, że takowa dzieliłaby się 
między Austryą, Prusy i trzecie z państw niemie- 
ckich (jak było w projekcie bawarskim). 

— W Pradze i okolicznych obwodach czeskich 
należących do zakresu Izby handlowo - przemysło- 
wéj prażskićj, odbyły się wybory do tejże Izby. 
W każdym innym kraju wybory podobne niemia- 
łyby innego znaczenia nad ten, ża pewne koterye 
lab pewne współzawodnictwa osobiste walezyłyby 
z sobą o pierwszeństwo. Tu wszelako inna całkiem 
walka odbyła się na polu wyborów ze stanu ku- 
pieckiego i rękodzielniczego; bo walka dwóch na- 
rodowości, czeskićj i niemieckićj. Pierwszy raz wy- 
stąpiły do boju te żywioły w Izbie handlowo prze- 
mysłowćj, gdzie dawnićj żywioł niemiecki prawie 
wyłącznie był reprezentowany. Tymczasem Niemey 
odnieśli zwycięstwo, eo świadczy, że żywioł czeski 
mie jest jeszcze w miastach przewaź ym. Najwię- 
ksza część zamożnych kupców.i fabrykantów jest 
pochodzenia niemieckiego, albo też zniemczona; 
drobni rzemieślnicy liczą się w znacznój części do 
Czechów, wszakże albo nie każdy ź nich pojmuje 
znaczenie tój walki i w ogóle wyoorów, albo wielu 
zależy w swych interesach od wielkich fabrykaa- 
tów i kupców. Oba stronnictwa rozsyłały listy 
swoich kandydatów ;„dzienuiki czeskie narzekają 
jednak, że listy kandydatow czeskich nie docho- 
dziły, w wielu miejscach, gdy tymczasem listy kan- 
dydatów niemieckich rozrzucane były po kraju sto- 
sami. Bądź co bądź nie należy zapominać, że 0- 
żywienie ducha narodowego w Czechach należy 
do bardzo nowych nabytków, i że przegrana dzi- 
siejsza nie jest jeszcze takiem złem jak była nie- 
świadomość dawnićjsza. 

— Pesti Hirnók podaje z Wiednia następujące 
wiadomości o domniemanych układach między 
stronnictwami politycznemi w Austryi i Węgrzech: 

„Pogłoski, jakie ostatniemi dniami puszezono 


W dzisiejszym zaś numerze korespondent peters- 


dności piastowanych przez X. Leduchowskiego, 
który purpury jeszcze nie otrzymał, a do Brukselli 
po raz pierwszy tydzień temu wyjechał. 

6 stycznia. Konsystorz tajny ukończy się 
przed dwoma godzinami. Pomimo trudności, jaką 
się zwykle spotyka w dowiedzeniu się niezwło- 
cznie co się na konsystorzach działo, jestem dość 
szczęśliwy tą razą, aby wam udzielić natychmiast 
w kilku słowach wierne sprawozdanie z tego, Co 
na dzisiejszym nastąpiło. 

Papież nie miał żadnej formalnej allokucyi po 
łacinie, ale powiedział tylko w krótkości po wło- 
sku zgromadzonym kardynałom, iż w tak opłaka- 
nym stanie Królestwa Polskiego i po wypadkach 
jakie tam nastąpiły, uważa, iż jest niezbędną rze- 
czą nie tracąc ani chwili czasu, zamianować arcy- 
biskupa warszawskiego, na jakowe to dostojeństwo 
postanowił wynieść księdza Feliksa Felińskiega, 
o którym miał jak najlepsze informacye i które- 
go sądzi b;ć ze wszech miar godnym objęcia pa- 
sterskiego urzędu w tak trudnych okoliezn: ściach. 
W tem miejscu Papież bardzo rzewnie i! wznio- 
śle o Polsce się wyraził. Rzekł, iż nominacyę tę 
głównie przez wzgląd dla nieszcześliwej Polski 
czyni, iż spodziewa się że przychylenie się jego 
do życzeń cesarza rosyjskiego skłoni tego osta- 
tniego do łagodniejszego obchodzenia się z Pola- 
kami i przez to samo złagodzi los cierpiących. 
Poczem zasięgnąwszy zdania świętego kolegium, 
którego wszyscy niemal bez wyjątku członkowie 
przytomni byli, i usłyszawszy z ich ust jednomy- 
ślne placet, ogłosił księdza Zygmunta Feliksa Fe- 
lińskiego, profesora w duchownej petersburgskiej 
akademii, Arcybiskupem Metropolitą Warszawskim 
i udzielił mu przytem paliusz, o który instancya 
wniesioną została. 

Papież przy tej sposobności oznajmił świętemu 
kolegium zgon króla Portugalskiego, oraz naznaczył 
dzień uroczystego żałobnego nabożeństwa za jego 


duszę. 

W dzień tedy, w którym gwiazda cudowna 
przywiodła do jasełek Dzieciątka wschoduich mędr- 
ców, będących godłem i przedobrażeniem wszyst- 
kich narodów Świata, w samo to, że tak powiem, 
narodowości święto, Najwyższy Pasterz arcypaste- 
rza naszego ogłosił. Oby X. Feliński, któremu szczerze 
wyniesienia winszujemy, miał zawsze przed oczy- 
ma opatrzne zuaczenie dnia, w którym prekoni- 
zowanym został, oby nie dzielił nigdy sprawy na- 
rodowości polskiej, sprawy uciśnionej Ojczyzny 
od sprawy Kościoła, ktory był dotąd jej przytuł- 
kiem i tarczą; oby nie zboczył ani na krok z dro- 
gi wytkniętej przez wielkiego pocrsesnika swego 
i zawiódł całkiem nadzieje tych, którzy na niego 
jako na narzędzie przeciw Polsce liczyli; oby pa- 
miętał, że jest wyniesiony w uroczystość narodo- 
wości i pieśni, kiedy aniołowie śpiewali na wy- 
sokościach a pastuszkowie kolendowali Małemu, 
i że Ojciec święty jednocześnie z zatwierdzeniem 
jego, odmówił urzędownie potępienia bymnów pol- 
skich. 

Inną przecież jeszcze ważniejszą może od poprze- 
dniej podaję wam wiadomość. Dziś rano na konsysto> 
rzu Kardynał Sekretarz Stanu rzekł : „Odnieśliśmy 
wielkie zwycięztwo, będziemy mieli wkrótce, Nun: 
cyusza w Rosyi.* Rząd rosyjski tedy na pewno 
nuncyaturę: apostolską przyjął. Nie wiadomo je: 
szcze, kto będzie posłany; wysoko jednak położo: 
ne osoby są zdania, ze X. Chigi zamiast się udać 
do Paryża odjedzie do Rosyi. Papież chce, aby 
Nuncyusz mógł swobodnie i do woli rezydować 
bądź w Warszawie, bądź w Petersburgu, bądź 
w Wilnie. 


Wiedeń 13 stycznia. Nadaremnie łamią sobie 


głowy dziennikarze, aby zbadać powody krótkie-|w obieg o ruchach między stronnictwem arysto- 
kracyi węgierskićj, niemają żadnćj podstawy. Al- 
bowiem dla dążeń opartych na uchwałach sejmu 
węgierskiego, możnaby znaleść jakiś punkt ze- 
tknięcia w Wiedniu chyba w owych sferach de- 
mokratycznych, która — choćby na gruzach mo- 
aarchii — za jednością niemiecką przepadają. Wsze- 
lako kanclerz nadworay stoi po za temi sferami, 
a hr. Clam 
wzbraniałby się przyzwolić raz jeszcze na Ów du: 
alizm, któryby zaprowadzając dwa ministerstwa i 
dwa parlamenta, przypomniał tragedyę r. 1849. 
Kto zaś dąży do celu tak dla monarchii jak i dla 
| Węgier zarówno zbawiennego i jedynie możebne- 
go, ten niepotrzebuje działać za plecami kanclerza 
nadwornego, a najmniój czynią to ci ludzie, któ- 
rych imion fabrykanci nowinek nadużywają.“ Ja- 
ko cel pozytywny przedstawiony jest w rzeczonym 
liście wiedeńskim taki sposób zagodzenia pokojo- 
wego, ażeby z jednój strony odwieczna autono- 
mia Węgier, z drugićj zaś strony wspólne interesa 
monarchii trwałe zabezpieczonemi 
wzajemnego uszczerbku i bez wspólnego parla- 
mentu. 


przeciw konstytucyi r. 1848. Magyar Orszag nad- 
mienia, że nie jest w możności odpowiadania na 
te zarzuty. Mimo przyprowadzenia komitatów do 


ani też zawiść stronnietw, jeżeli kwestya węgier- 


bank musiałby wstrzymać natychmiast wypłaty. 
Dziennik ten porównywa dzisiejszy stan państwa 
i kredytu ze stanem przed r. 1848 i wykazuje 
różnieę obu. Następnie rozbiera wady systemu fi- 
nansowego bar. Brucka, którego za życia podno- 
siła O..D. Post pod niebiosy, a nikt w Austryi 
nie śmiał mu żaduego uczynić zarzutu. 

Spostrzeżenia tego dziennika nad stanem finan- 
sów austryackich mają na cela wytrzeźwić opty- 
mistów z mniemania, że kilkoma wnioskami wy- 
działa i kilkoma uchwałami Rady państwa będzie 
można zażegnać złe. Ośmiela się jednak w końcu 
zadać pytanie: na eo te ogromne budżety wojsko- 
wa i stan wojska na stopie wojennej w czasach 
zupełnego pokoju, podczas kiedy Avglia się zbli- 
ża do gabinetu wiedeńskiego, kiedy nikt nie na- 
lega o sprzedaż Wenecyi, kiedy nietylko półurzę- 
dowe ale i urzędowe: organz a nawet bezstronne 
głosy zapewniają, że o wojnie nikt nie myśli, kie- 
dy Cesarz Napoleon nietylko na prawdę chce po- 
koju ale go i potrzebuje, kiedy państwo Wiktora 
Emanuela ledwo się w kupie trzyma, aby miało 
jeszcze myśleć o zaborach na Austryi. Potrzeba 
bronić wybrzeży dalmackich, to prawda, ale dla 
czegóż tak nagle zmieniać cała urządzenie mary- 
narki, kupować okręty, budować jedne dziś aby 
je jutro przerabiać na inny system. Auglię i Tar- 
czę stać na to, ale my biedacy, którym co rok 
brakuje 100 milionów, nie powinniśmy się szar- 
pać, aby im wyrównać, i lepiej zaczekać nie- 
AA wry aen siać pieniądzmi na tak kosztowne wy- 
atki, 

Otóż cały ten artykuł jest napisany ad usum 
delphini — wydziału skarbowigo Czy wpłycie 
on na wydział a bardziej jeszcze na ministeryalną 
większość Izby? — wątpić się godzi. - 

O szczegółowych obradach wydziału skarbowe- 
go tyle słychać: W pierwszym oddziale pierwszej 
sekeyi obradowano już w sobotę nad bndżetem 
spraw zagranicznych. Poruszono kwestyę poselstw: 
niektóre niemieckie poselstwa radzono zlać w je- 
dao, a następnie mówiono o wykreślenin posad 
poselskich w Parmie, Modenie, Toskanii, Neapola 
i Sardynii, które teraz nie istnieją. Ale przeciw 
temu oświadezono się ze względu na warunki trak- 
tatów w Villafranca i Zürich. Także chciano zapro- 
wadzić oszezędności w konsulatach. 

Ze względu na budżet rady stanu chciano się 
z papierów przekonać o organizacyi tej władzy, 
której byt i urządzenie jest nieco ciemne. O ile 
w tym względzie wiadomo, bo wydział nie mógł 
jeszcze dokładnych osiągnąć wyjaśnień, rada stanu 
składa się podobno z 9 członków, z których naj- 
starszy bierze tylko za urząd członka tej rady nie 
mniej jak 10,000 złr., a niezmiernie wielkie sto- 
sunkowo wydatki idą na urzędników podrzędnych. 

Z referatów które przydzielona zostały niektó- 
rym członkom wydziału, marynarką zajmuje się 
bar. Eiselsberg, radą ministrów Dr Ryger, budże- 
ri wojny przygotowawczo Dr Giskra. : 

ekeya trzecia zajmująca się długami 
walutą, bankiem, załatwiła już 2% aa 
z r. 1860. Utworzyły się w tej sekcyi dwa komi- 
tety, jeden zajmuje się urządzeniem kontroli dłu- 
gów, drugi techniczną stroną kwestyi waluty. 


ponad niemi. I Monarcha zapewne 


zostały bez 


Nadmienić tu wypada, że Hirnök staje ciągle 


milczenia, kryzys nie ustaje, a nie wina Węgrów 


ska nie jest rozstrzygniętą. Niema dla nićj ianego 
wyjścia, jak uznać dualizm, wychodzić z punktu 
legalnego tojest uznać i dalój prowadzić rozwój 
konstytucyi r. 1848—a uczucie konieczności tego 
objawia się nawet w wiedeńskiem dziennikarstwie. 

— O rozpoczętych obradach finansowych wy- 
działa Rady państwa, kilka tu damy spostrzeżeń 
z dzienników wiedeńskich. 

I tak czytamy w dzienniku Botschafter: Przed- 
miot rozmów stanowią dziś szczególniej obrady 
wydziału skarbowego, a to co się dowiedzieć mo- 
żaa, ogranicza się dotąd na tym jednym punkcie, 
że prawie jednogłośnie objawia się zdanie, iż bad: 
żet wojskowy musi być zmniejszony o 40 milio- 
nów. Pytanie, czy trzej kanelerze nadworni będą 
się znajdować na posiedzeniach pełaych Izby de- 
putowanych dla dania opinii i rozpraw nad wy- 
pracowaniami owego wydziału, może być uważa- 
ne niezawodnie za kwestyę otwartą, albowiem 
wciągnięcie nadwornych kancelaryj krajów korony 
węgierskiej w sprawę budżetową stoi w sprzeczno- 
ści z oświadczeniem ministerstwa, którego zdaniem 
korona zostawiła sobie prawo rozporządzalności 
co do budżetu ze względu na kraje w Radzie 
państwa nie reprezentowane. 

Inne dzienniki przytaczają wiele drobnych szcze- 
gółów z obrad sekcyj wydziału finansowego. Ost- 
Deutsche Post wyznaje, że oprócz bar. Pillers- 
dorffa i parę reprezentantów Izb handlowych, nie- 
masz w wydziale tym ani jeduego fiaansisty, a, 
trzecia część członków składa się z ludzi, którzy 
nigdy o budżecie i o kwestyach fiaansowych nie 
słyszeli. Pociesza się ona tem jedaak, iż są w tym 
wydziale mimo tego ludzie różnych zdolności, a 
wydział może powoływać specyalnych ludzi do po- 
mocy. Wszelako dziennik ten widzi się być zmu- 
szonym do wykładów elementarnych o kwestyach 
traktować się mających w wydziale i widać z nie- 
go, że chce być nauczycielem prywatnym owych 
zdolnych nie fiaansistów. I tak naucza on, że ka 
da państwa nie podoła w ciągu kilku miesięcy 
przywrócić wartości biletom bankowym i sprowa- 
dzić wypłacalność banku, bo waluta nie jest spe- 
cyalną kwestyą bankową i kwestyi tej nie ubije 
reformą bankową, agio zaś nie jest jedynie rezul- 
tatem wartości biletów bankowych, ale o wiele 
więcej tyczy się kredytu państwa niż kredytu ban- 
ku. Choćby bank miał srebra nie już w trzeciej 
części biletów ale pół ma pół, to jeszczeby nie 
mógł wypłacać w srebrze. „Experiment z r. 1859 
— mówi O.-D. Post — nietylko sławnem nowo- 
rocznem powitaniem w niwecz obróconym został, 
byłby i bez tego nie powiódł się! Państwo, które 
więcej odbiera towarów z zagranicy aniżeli jest 
w stanie wyprowadzać ich, państwo co płaci rocz- 
nie 130 milionów procentów od dłagów swoich, 
z których niemal połowa idzie za granicę, państwo, 
które obok corocznego deficytu wynoszącego w prze- 
cięciu 100 milionów, corocznie nowe długi zacią- 
gać jest zmuszonem, a z powodu stanu targu pie- 
nięźnego u siebie, po większej części szukać musi 
kredytu za granicą, — takie państwo mierzyć mia- 
ra stosunków bankowych angielskich, jest zuchwal- 
stwem, na które my się nie odważamy.*  Auglia 
ma dłagi w kraju, budżet jej jest uregulowany. 
W Austryi, gdyby otworzyć zapasy bankowe, 
wszystko srebro wyszłoby od razu za granicę, i 


Rosya. 


Wiadomo czytelnikom, że uniwersytet pelers- 
burgski, fi > w i 
znów potem otworzony, następnie powtornie zą. 
wieszone w nim wykłady nauk, został w końcu 
ostatecznie zamknięty na rozkaz cesarski z 20 
grudnia (1 stycznia) wydany, w skutek przedsta- 
wienią ówczesnego ministra oświecenia Putiatine. 
Zamknięcie to ma trwać aż do wydania nowego 
regulaminu dla uniwersytetów. Wszystkich uczniów 
uwolniono zupełoie z uniwersytetu, i aby ich wy- 
dalić ze stolicy, ma być ułatwione im wchodze- 
nie do innych uniwersytetów rosyjskich, które nie 
zostały jeszcze zamknięte. Również wszystkim pro- 
fesorom dano dymisyę, a ci tylko mają prawo po- 
wrota na posady, których na nowo władze przyj- 
mą; to jest ci, którzy dadzą rękojmię, iż będą po- 
wolnemi narzędziami w ręku rządu. Przypomnieć 
ta winniśmy co doniósł Kołokół, że już przed 
zamknięciem uniwersytetu, minister oświaty obie- 
cał profesorom podwyższyć penaye, > jeżeli ściślej 
będą wykładali nauki w duchu odpowiedaim rzą- 
dowi. Jakkolwiek przedstawienie ministra stara się 
odebrać temu krokowi rządu cechę przeważnie po- 
lityczną, przebija ona jednak z jego raportu. 
Przedstawienie to brzmi: 

„Najpoddanniejsze przedstawienie Ministra Oświa- 
ty Narodowej, 0 A zamknięcia Uniwersytetu 
Petersburgskiego. y 

„W.C Mość, w stałej troskliwości o dobro kształ- 


~ mer aaa 


WYJĄTKI Z LISTÓW 
O MAŁŻENSTWIE. 


(Ciąg dalszy.) 
IV. 


Czyniąc usługę moją dla K... i dla W... obja 
wiam im to, eo Bóg w miłosierdziu swem, pozwo- 
lił mi dostrzedz w nich i ukaznje drogę do utrzy- 
mania tego co proste i czyste jest dla sprostowa- 
nia i oczyszczenia, co nie proste nie czyste jest. 

Światło tylko chrześciańskie, które w dniach 
tych wyższej epoki chrześciańskiej rozszerza się i 
do praktyki stosuje się, może drogę trudną i przy- 
krą dla człowieka ziemskiego— łatwą i miłą uczy- 
nić dla prawdziwego chrześcianina, dla człowieka 
duchowego, nie wedle prawa ciała, ale wedle pra- 
wa duchowego żyjącego. 

Istotną przyczynę wypadków, cierpień, pozna- 
wać należy człowiekowi i w źródle samem popra- 
wiać, aby niedolę usunąć. 3 

Tą przyczyną i złem źródłem są winy i rachunki 
człowieka przed Bogiem. 

Brat K. acz w możności urodzony, zachował ce- 
chy dobre i złe ludu polskiego: czystość wewnę- 
trzną, prostotę, życie ducha, czucie; śmierć, zasty- 
gnięcie człowieka, brak energii chrześciańskiej, 
piewolniczość, owoe wiekowej niewoli. 

Życie czyste ducha, skoro w człowiekn jego ob- 
jawia się, traci ton, naturę swoją, życie człowie- 
ka różne jest od życia ducha jego, skarby ducha 
nie objawiają się w człowieku (takim) a zapieranie 
się to ducha, nieżycie to ducha na ziemi, jest źró- 
dłem niedoli człowieka; co złe, nieczyste w duchu 
żyje, eo dobre czyste w duchu, żyć wzbrania się 
a w życiu tylko ducha polskiego, obrona Polski. 

W epoce tój praktyki słowa Bożego, nie dozwa- 


To utopienie się nie chrześciań;kie w niewieście 
razi ducha jej, nie syci, nie weseli ducha niewia- 
sty owoc ten zdrady Boga i ojczyzny, owoc Śmier- 
ci ducha poiskiego. Każda niewiasta nosi w gobie 
organ czucia i cenienia miłości i przyjażni prawdzi- 
wej chrześciańskiej spółki ducha, interesu dla du- 
cha jój bez względu na ciało jój. $ 

Cześć bałwochwalcza oddawana niewieście, pie- 
stawienie podpory, pewności, charakteru, drażni 
ducha niewiasty, na bezdroża niewiastę prowadzi, 


la Bóg wynosić Polakowi chorągwi wolności i pra- 
wdy w ojezyżnie na obszernem polu, na drodze ży- 
cia publicznego, bez wyniesienia chorągwi tej na- 
przód na drodze życia prywatnego w domu, w 
związkach familijoych — to tenże sam owoc miło- 
ści dla prawdy i wolności, to taż sama siłą pod in- 
nym kształtem jawiąca się. 

Brat K. obowiązany jest postawić ojczyznę w do- 
mu własnymi, gdzie żadna siła złowroga tego jemu 
nie wzbrania, obowiązany jest podnieść w domu 
rewolucyę chrześciańską, obalić fałsz, wprowadzić | wielką okazyą upadków, wielkiem kuszeniem jest 
w domu Święcenie się Imienia Pańskiego— a w tym | dia niewiasty, skoro przywiązanie jéj jako łaska 
początku służby jego dla Boga i dla ojezyzny usłu- |jćj uważa się — kiedy spółka ducha idzie, w ró” 
ga jest moja dla niego. wnem prawie Chrystusowem tak dla ducha w mę- 

Największej wagi jest rzeczą i od tego kierunek | skiej jako i niewieściej powłoce. Jarzmieniem, ku- 
wieków człowieka zależy, gdzie duch człowieka |szeniem ducha niewiasty są to starania, to zabie- 
spoczywa, a co opiera się o Stwórcę lab o stwo- |gi ziemskie zyskania przywiązania dla skłonienia 
rzenie? Brat K. spoczęcie znalazł w stworzeniu, | ducha niewiasty bez dania dla ducha naturalnej 
oparł się o stworzenie, nie oddając Bogu, co jest | pobudki, bez postawienia tonu ducha, na który duch 
boskiego, niewiastę wziął za Boga — wziął za cel |bratni skłonić się tylko może, bez dania przyczy- 
środek sobie dany przez Boga, a słabość ta odda- |ny, wymaganie skutku. 
lająca od wszystkiego co wyższe, jest najmniej| Brat K. pragnie spółki z duchem niewiasty, da- 
woluą dziś Polakowi, dla myśli bożej na Polsce |je niewieście spółkę ducha swojego, ale ta spółka 
leżącej, dla wypełnienia się czasów jej, dla zawo- | nie jest na drodze Chrystusowej, jest na mauowcu 
łania bożego na ten naród. jego, jest spółką w grzechu, w śmierci jego, i dach 

Potęga ducha Bożego należy się Bogu i Polsce, |niewiasty czuje, że zaspalając się, nie zyszce a tra 
a potęga ta będąc w potach słabości nie idzie dla | ©! Brat K. w sobie i w niewieście tłami życie pol- 
Boga i dla kraju. Brat K. oddając ducha niewie- skie wolne chrześciańskie — więzi niewiastę i jest 
ście, nie pełni obowiązków dla niewiasty przywią- | W więzach niewiasty — wzajemna niewola, wzaje- 
zanych do urzędu męża, nie oddaje żonie, co się |mna niedola, owocem Jest obalenia prawa Chry- 
żonie należy— nie wedle prawa Chrystusowego za- |stusowego. Skoro kto inuy podporę niewieście po- 
jęty i przeciągany związek małżeński — słabość, stawił, utworzyło się źródło niedoli— na punkt wi- 
niewolnictwo, nie zaś miłość cehrześciańska, wol |ny, bolesne nastało uderzenie. Kara Boża wielka, 
ność i prawdą chrześciańska.— Szukanie siebie do- |operacya ciężka, którą tylko Polak z ciałem cięż: 
godności własnej w przywiązaniu, w sercu niewia- | kiem i duchem głębokim podnieść jest w stanie. 
sty; ofiary wielkie z ziemi, a żadna ofiara z ducha Czasu widzenią się naszego dnia 15go b. m. dla od: 
żadna miłość chrześciańska ducha, żadne wzięcie | dania i przyjęcia usługi bratniej — chrześciańskiej 
interesu ducha— nie jest mężem wedle prawa Chry- | prawda powyższa stwierdzoną była. 
stusowego, nie jest przewodnikiem żony na drodze | Bóg wezwał każdego Z nas do przyjęcia oręża chrze 
postępu, zbawienia jój, „na drodze pełnienia myśli ściańskiego, w celu ratowania ojczyzny, wezwał do 
Bożej na niej spoczywającej, nie jest chrześciań- | pojęcia tonu ofiary krzyża Chrystusowego, do przy- 
skim przyjacielem, chrześciańskim opiekunem. — |Jęcia Życia chrześciańskiego, wolnego i prawdzi- 


objawiająca się śmierć w wysokim duchu a przez 
grzech zuiżonym niechcącym przyjąć krzyża bry- 
stusowego, ofiary Chrystasowój, tego tradu który 
wydobywa ducha z więzów ałówóń nie razi ży 
cie nieobudzone, niestworzone; boleśnie razi życie ` 
obudzone przez stwórcę a przez stworzenie zabi- 
jane. W imie Boga i matki cierpiącój wzywam ną- 
znaczonego słagę narodu do przyjęcia drogi chrze- 
ściańskiój i na tój drodze do spełuiąnia prawą Sło-. 
wa Bożego naprzód w domu własnym, a potóm 
w ojczyznie. Na duchu twoim bracie! spoczęła 
myśl Boża i w koło działania wprowadzo- 
ny już jesteś. Szczęśliwym nie będziesz, tylko sta- 
jąc się naprzód prawdziwym chrześciańskim mę- 
żem i prawdziwym wedle myśli bożój Polakiem. 
Niedozwoli Bóg powołanemu Polakowi czerpać 
szczęścia z zakazanego Źródła; Polak powołany 
karmić się nie będzie owocami grzechu swojego, 
bo jęk w łonie cierpiącego luda polskiego, wyzy. 
wem i trapieniem jest naznaczonych obrońców Poj, 
ski. Poświęć, bracie, dla Boga i dla ojczyzny, to 
przykre rażenie jakie sprawuję na ciele twojóm o- 
braz żywo wydany niewoli à niedoli twojej, przy- 
patrz się z odwagą chrześciańską i polską obrazo- 
wi temu, a przyjąwszy w siebie ohydę do jarzma 
wszelkiego, do tałszu wszelkiego, rzuć się z miło- 
ścią pod chorągiew chrześciańską wolności i pra- 

wdy a łaska Boża wesprze dalsze kroki twoje i 
asłaga nasza bratnia nie przerwie się dla ciebie i 
za to zwycięztwo nad samym sobą, nagrodzi tobie 
Bóg 1 nieszczęśliwa ojczyzna twoja. 

„Wzywałem bracie! dobrój woli twojéj. Ki 
się cofnąłeś i opuścić brata twojego zamierzyłeś 
bez przyjęcia usługi jego, % obowiązku posłanni- 
ctwa, dla świadectwa przed Bogiem i przed narodę 
usłagę moją ma piśmie tobie czynię, a tęż samą 
usługę rychło dopełoig dla niewiasty, nazuaczonćj 
towarzyszki życia twojego. . n.) 


wego, w cela przeniesienia tego skarbu nieba na 
ziemię ojczystą; Polak powołany cofoął się przed 
ukazanym sobie krzyżem, przed ofiarą która tylkodać 
może narodowi życie wielkie, wolne i prawdziwe— 
kiedy w imie Polski jęczącćj budzą do przyjęcia 
orężą na obronę jej, uśmiech niewiasty zaciera 
widzenie interesu Boga i ojczyzny, interesu wła- 
snego i interesu niewiasty. Polak powołany widzi 

oga w niewieście i kierunek dawvy niewoli i 
śmierci ducha swojego przeciąga. Zaniedbuje się 
interes ducha a budzi się iateres ciała samego; 
lęka się mąż, aby słowo wolności i prawdy chrze 
ściańskiej, z interesu z miłości dla ducha płynące 
przykróm dla niewiasty nie stało się, aby nie dra- 
źniło szkodliwie ciała jéj, a to był smntuy przy- 
kład bałwochwalenia ciała, poniewierania ducha. 

chwili stanowczćj przeznaczonój na przyjęcie 
życia chrześciańskiego wolnego, polskiego, drgnię- 
cie ducha niewolnicze dla niewiasty wydane, było 
odpowiedzią na miłość, na ruchy ducha brata-słu- 
gi. W chwili stanowczój, kiedy Bóg otwiera bramy 
więzienia, miewolaik obojętny na wolność, widzi 
tylko więzienie swoje, nie słacha hasła wolności i 
dobrowolnie ka więzieniu zwraca się. 

Wszystko dla człowieka idzie od pierwszego 
drgnięcia, od tego kieruuku który duch człowieka 
bierze w chwili stanowczćj od Boga danćj na do- 
świadczenie miłości — ten pierwszy krok zostąwuje 
się woli samego tylko człowieka, a wedle tego 
pierwszego kroku, jako owoca miłości lub niemi: 
łości, owocu dobrćj lub złój woli człowieka, dalsze 
kroki jego niebo lub piekło prowadzi, Widząc ten 
pierwszy krok, widząc zgubę naszą w tój nieener- 
gii przeciwko jarzmu ducha, w tój obojętności na 
niewolę ducha, zapłaciłem boleścią moją, wielką, 
dług miłości mojój dla ducha bratniego, dla Polsk: 
ceałój. Widziałem jako obudzonę wyzywem Bożym 
życie ducha niewiasty, umorzone zostało miłością 
bałwochwalczą męża, miłością nie życie ale śmierć 
duchowi niosącą. sau 

Nierazi nieenergia, niewolniezość, objawiająca się 
w niskich duchach jako u zwierząt; boleśnie razi 
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- do czasu przejrzenia ustawy uniwersyteckiej i do 


, na dniu 20 grudnia, własnoręcznie napisać raczył 


CZAS z Środy 15 Stycznia 1862. 


3 


w c 


nych wyznawców i synów kościoła. Zwicrzehność | Rosya powołuje się na politykę i ruch narodo- 
polityczna zabezpiecza sama Papieżowi wolność | wy, dla usprawiedliwienią prześladowania religii i 
rządzenia wiernymi; niepodległość polityczna za- | aajścia kościołów. Możnaby jej wierzyć, gdyby 
bezpiecza sama narodom katolickim wolaość pod-|po raz pierwszy obeenie prześladowała. Nie było 
legania Papieżowi, wolaość podlegania Bogu. żadaego ruchu narodowego, gdy zniosla prawie 

Być monarchą, jest to dla Papieża jedynym środ: | wszystkie klasztory, gdy zabrała wiele kościołów, 
kiem wolności władzy chrześciatskiej, być niepo: | gdy wysłała tysiące księży na Syberyę , z których 
dległemi jest to d'a narodów jedynym Środkiem |jedni przekonani byli o usiłowania nawracania 
wolności posłuszeństwa. Wolność ciała jest potrze- ļ| niewiernych, drudzy iż przeszkadzali której ze 
bog do zewnętrznego używania wolności duszy. |swych o*ieczek przejść na schyzmę, inni, że w 
Prawdą to jest dla głowy, prawdą dla członków, | kazaniach swych popierali wstrzemięźliwość i or 
prawdą dla osób, prawdą dla narodów. ganizowali stowarzyszenia przeciw pijaństwu. 

Wiemy zapewne że to nie jest konieczną po | Gdyby, co być nie może, ruch narodowy ustał 
trzebą, i że Bóg może dozwolić aby było inaczej. | natychmiast i stał się jakoby nieistniejącym, oto 

Papież może niebyć monarchą; lecz ile razy nim |jest sytuacya, jaka była pierwej i jaka będzie na 
niebył, zostawał zawsze pod ciosami prześlado- | przyszłość. Dnetowieństwo chrześciańskie mające 
wania i wykonywał władzę swą najwyższego Pa |czuwać nad zbawieniem dusz maż zgodzić się na 
sterza za okup męczeństwa, to krwawego, to mniej |to nićpodniosłszy głosu, jak niegdyś wielki Ata- 
lub więcej zamaskowanego. aazy w obec cesarzów aryańskich, 

Ludy katolickie mogą pozostać katolickiemi nie- | Tak jest zaiste, zgadzamy się na to i rzecz jest zre- 
będąc politycznie niepodległemi, lecz ile razy były | sztą jasna, ruch narodowy jesti w tej chwili pozo- 
politycznie pod jarzmem obcem a mianowicie pod |rem prześladowania religijcego w Polsce, najścia 
jarzmem pogaństwa, schyzmy lab odszczepieństwa, | kościołów i uwięzienia księży, lecz nie jest jego 
były prześladowane i wykonywały swe prawa ka-| powodem. Prześlądowanie to, jakeśmy już rzekli, 
toliekie tylko za okup męczeństwa, to krwawego, poprzedziło ruch, leży ono w samej naturze rzą- 
to mniej lab więcej zamaskowanego. dów schyzmatyckich. Jest zapisane w ukazach i 

Obie te kwestye są jednakowe. Każdy wzgląd | w ustawach państwa. Słowem ze stanowiska ro- 
stosujscy się do jednej z nich, stosuje się do dru- | :yjskiego stanem legalnym jest prześladowanie. 
giej: tylko umysły bez doniosłości mogą przeczyć | Nie jest to tajnem papiestwu, które gdy monar- 
ich bezwzględne powinowactwo i ścisłe ich po-|cha rosyjski postawił się za kandydata do tronu 
jęcie. polskiego, nakazało modły publiczne w chrześcizń 

Jeżeli przeto tak dla głowy jak dla członków |stwie, aby zażegnać nieszczęście takiego wyboru. 
przez męczeństwo tylko zdobytą została wolność | Nie jest to tajnem papieztwu, które w chwili 
chrześcisńska, jeżeli męczeństwo jest jej ostatnim | podziału, nietylko złożyło protestacyę sumienia ka- 
zasiewem i niepogwałeconym przybytkiem, któżby |tolickiego, lecz wydało krzyk przestrachu paste- 
się ośmielił powiedzieć że ten stan cierpienia, nie-|rza, który widzi dzikiego zwierza rzucającego się 
bezpieczeństwa i walki jest stanem normalnym |aa trzodę. 
wolaości pasterza, stanem normalnym wolności| Nie jest tajnym kościołowi katolickiemu, który 
wiernych. jako ezuła matka cierpiał jedna po drugiej wszy- 

Mniemamy że rzecz ta jest prawdą wszędzie, | kie boleści synów swoich, chrześcian polskich, i 
lecz niezawodnie prawdą jest w Polsce, gdzie |który w tylu rozmaitych wypadkach podnosił głos 
sprawy narodu i katolicyzmu zbyt ściśle są połą- | przeciw nienstanoym prześladowaniom rządu ro- 
czone z sobą, aby je można rozdzielać z sobą. |syjsxiego, prześladowaniom muiej strasznym je- 
Polska niemoże ani żądać wolności narodowej o-|dnak w którejbądź epoce, niż to, jakiego Świat 
puszczając religię, jak tego żąda rewolacya, któ- | katolicki cały mą w tej chwili bolesny widok przed 
raby jej pomoe swą sprzedała za tę cenę, ani jak | oczyma. 
to radzą pewni chrześcianie bojaźliwi i nieznający | Kościół nie łudzi się zaiste tem, co Rosyanie 
kwestyi, mówić o religii niedomagająe się zarazem | nazywają stanem legalnyw. Rządy ziemi mogą się 
w pewnych granicach życia politycznego, to jest |sprzeciwiać sobie lub być niewiernymi swym tra- 
bytu narodowego, zagwarantowsnego traktatami, |dycyom, jasaowidzące wczoraj, mogą być ślepemi 
który jest ogólnym stanem Polski, który to stan | nazajutrz, lecz inaczej dzieje się z kości łem. Wi- 
kłamliwie jest zastąpiony przez ten system ucisku, |dzi on dziś to, co widział wezoraj, niezbacza ni- 
arbitralności i niewoli, jaką podoba się Rosyi|gdy z swej drogi, język jego nie zmienia się i 
zdobić w obec Europy nazwę legalności. nie troszcząc się o wrzaski złych, nie lękając się 

Legalność rosyjska, wiedzmy o tem, jest w tej | potęgi i drapieżności owych „wilków żarłocznych* 
chwili w Warszawie straszniejszą jeszcze, niż le-|o których mówi nasz Zbawiciel, zajmuje się tylko 
galnc$ć6 piemoncka w Neapolu lub w prowincyach | sprawiedliwością i prawdą i prowadzi dalej w o- 
stolicy św. Pod rządem tej mniemanej legalności, | becnej chwili dzieło, jakie rozpoczął w wiekach 
cóżby się stało z życiem religijnem Polski? Nie-|abiegłych, działający a jednax niezmienny jak 
stety w krótce zamieniło by się ono w martwą |Bóg, którego wyobrażs „semper agens et semper 
literę świetnej przeszłości, na której grobie jaki | quietus*. 

Cavour moskiewski zmieniłby bezwątpienia ten 
szyderczy napis, jaki wszyscy nieprzyjaciele ko- 


ścioła kładą na Dim, ogołociwszy go: „Kościół | Kronika miejscowa i zagraniczna. 


wolny w państwie wolaem.* Sumienie Europy nie- 
będzie zapewne żądać od Polski podobaego od-| Kraków 14 stycznia. N. Cesarz Ferdynand prze- 
stępstwa, tak formalnego co do istoty chociaż po-|znaczył 400 złr. na kościół w Siedliskach pod Brzo- 
średniego pod względem formy. stkiem w obwodzie Tarnowskim, który to dar użytym 
Wrócimy jeszcze raz do tej kwestyi legalaości, | będzie wyłącznie na odnowienie dwóch bocznych oł- 
Na nią to kładzie rząd rosyjski największy nacisk |tarzy, jakoteż 400 złr. na odnowienie wielkiego ołta- 
my nie znażymy się w zbijaniu go i w odsłaniania |rza w kolonii Weissenberg pod Gródkiem w obwodzie 
wszelkich sofismów, po za któremi mniema on u- | Lwowskim. | 
krywać wszelkie czyny okropne, jakich się w tej | — Dzisiaj mróz wysadził się w naszych stronach 
chwili dopaszeza w Polsce. do 20° R., a tem był przykrzejszy iż połączony z wia- 
trem. 
VIL — Niedawno temu na Żyżkowéj Górze pod Pragą 
Niektórzy poczytują za zbrodnię duchowieństwn | własny ojciec zamordował swoje dzieci. Toż samo po- 
polskiemu, że należy, jak mówią, do rucha, że |wtórzyło się w d. 8 b. m. w Wszechlabie w Czechach, 
w nim zajmuje pierwsze miejsce, że nim kieruje. | gdzie szewc jeden zamordował żonę i pięcioro dzieci, 
Czyż wolanoby, żeby dachowieństwo zostawiło |z których najstarsza córka miała 16 lat, a najmłodsze 
ruch samemu sobie, nieusiłując powstrzymać go od | dziecko pół roku. Zabójca ogłuszył jak się zdaje swoje 
uadużyć rewolucyjnych i utrzymać go na drodze |ofiary uderzeniem młota i następaie je zarzynał, Je- 
dziwnie pokojowej i całkiem chrześcieńskiej, jaką | dna tylko córka najstarsza stawiała mu zapewne opór, 
postępował dotąd? Czyż wolanoby z drugiej stro- |bo znaleziono ją przywiązaną do łóżka, i bardzićj niż 
ny aby to duchowieństwo pozostało było zimnym |inne ofiary poranioną. Nędza i głód, które bywają 
i obojętnym widzem tych ogromnych rzezi modlą |niekiedy pobudkami zbrodni, nie mogły były w tym 
cych się chrześcian, powtarzanych tylokrotnie od|przypadku przywieść zbrodniarza do rozpaczy i do 
lutego na ulicach lub placach, a nawet w kościo- |tak okropnego czynu, albowiem wiedziano, że zbro- 
łach warszawskich? Trzebaż było czekać z pod jdniarz miał przy sobie kilkanaście reńskich, a w iz- 
niesieniem głosu, aż katolicy rzymscy w Polsce |bie znaleziono zapas żywności. Mimo tego napisał 
ulegną losowi greków -unitów. '[rzebaż było cze-|on kredą na stole: „Długi i bieda, to śmierć.“ Po 
kać aż jak w tedy, świadkowie lnb raczej mę |ścisłem wywiadywaniu się przekonano się, że był dła- 
czeanicy objawią chrześciaństwu, że ta część ko- |żnym 60 złr. Nazajutrz o 4téj rano morderca przy- 
ścioła katolickiego który istniał w Polsce, przerzn-|był do Teplice do krewnych swoich cały zmoczony i 
coną została gwałtem masami do schyzmy. powiedział im, że się chciał utopić, ale mu się nieu- 
Nie, nie, to ostatnie nieszczęście było zbyt świe-|dało. Wysuszywszy odzież, opuścił krewnych, którzy 
żą i zbyt bolesną nauką, aby ją zapomnieć mo |jeszcze o niczem nie wiedzieli. Późniejsze doniesienia 
źna, a prawdziwa rola duchowieństwa taką jest, |mówią o schwytania mordercy, tudzież że nie nędza, 
jaką cdegrało. Powinno było, tak jak to uczyniło, |ale złość i zemsta były pobudkami tej strasznej zbro- 
stanąć z krzyżem w ręku w obronie żyjącego ko |dni. 
ścioła, a nie po skończonej walce pokazać się do- | —0 ile wiemy, podano już około dwunastu projektów 
piero, aby zmarły kościół pogrzebać. Spekulanei | przeprowadzenia kolei żelaznój z Dover do Calais, a 
którzy kwestye moralne oceniają ze stanowiska | ponieważ idzie tu o połączenie dwóch brzegów rozdzie- 
podwyżki lub spadku, mogą mieć inne zdanie lub | lonych morzem, przeto trojaka przedstawiała się droga, 
iong dawać radę, lecz sumienie katolickie przy- |i trzy też rodzaje projektów między wspomnionemi znaj- 
klasnąć tylko może zachowaniu się duchowieństwa | duemy, a mianowicie: droga podziemna, podwodna 
polskiego, a chrześciaństwo całe szczycić i cieszyć |i POWietrzna. Sześć z tych projektów pochodzi od 
się tem. francuskich inżynierów, a reszta od angielskich. Nie 
Przeciwko duchowieństwo, równie jak przeciwko |bedziemy tu opisywali wszystkich, powiemy tylko kil- 
obywatelom słychać wieczyste skargi w formie jka słów o niektórych, aby dać czytelnikom wyobra 
nieustannej rady: „Niechaj przynajmniej ducho-|żenie, jak śmiałe, prawie awanturnicze pomysły nie 
wieństwo nie schodzi z drogi legaluej! Niechaj |odstręczają najpoważniejszych ludzi od głębokiego ich 


cącej się w naszych uniwersytetach młodzieży i 
w zamiarze ulżenia rodzicom środków dania swym 
dzieciom grnntowniejszego ukształeenia, najwyżej 
rozkazać raczyliście: wezwać do Petersburga, na 
naradę, kuratorów okręgów naukowych lub ich 
pomocników, a także po kilku z każdego uniwer- 
sytetu profesorów, obeznanych należycie z obe- 
cnym stanem tych wyższych zakładów naukowych, 
dla przejrzenia ustawy uniwersyteckiej, nakreślo- 
nej przed dwudziestu pięciu lata i wymagającej 
w skutku tego w obecnych czasach zmiav. Usta- 
nowioną z-086b powyższych komisya rozpoczęła 
już swe posiedzenia, i prace jej będą trwać bez 
przerwy, aby mogła ukończyć bez straty czasu po- 
wierzone sobie zadanię. 

„Tymczasem, pomimo iż po wynikłych w uni- 
wersytecie petersburgskim nieporządkaeb, rząd zs- 
jal się troskliwie wynajdywaniem środków do 
przeprowadzenia go do należytej organizacyi, i że 
dla osiągnięcia tego celu, używał wszelkich mo- 
żiiwych sposobów, celem zapobieżenia zupełnego 
zamknięcia tego uniwersytetu; poczęło w nim zno- 
wu w ostataich ezasach wychodzić na jaw uchy- 
lenie od przepisów ustanowionych, które jakkol 
wiek samo w sobie nie ma rzeczywistej ważności, 
niemniej przeto służy dowodem, że do czasu przej 
rzenia ustawy uniwersyteckiej, dalsze istnienie u- 
niwersytetu petrersburgskiego, na dawnych zasa- 
dach, nie może być uznane za pożyteczne dla 
kształcącej się w nim młodzieży. 

„W skutku tego, minister oświaty narodowej, 
poczytuje swym obowiązkiem wyjednać najwyż: 
szaj  WCMości rozkaz: 

„l. Zamknięcia uniwersytetn petersburgskiego 


uzyskania najwyższego zatwierdzenia tych zmian, 
które WQOMość uzna użytecznemi do wprowa- 
dzenia. 

„2+ Otworzyć uniwersytet petersburgski już na 
nowych, w przejrzanej ustawie określonych zasa- 
dach. 

„3. Wszystkich obecnych uczniów uniwersytetu 
uważać jako zupełnie zeń uwolnionych, z pozosta- 
wieniem im prawa udawania się do kuratorów O- 
kręgów naukowych z prośbą o przyjęcie do uni- 
wersytetów w ich zawiadywaniu zostających, z te 
miż samemi prawami i prerogatywami, jakie przy 
stopniowem przechodzeniu kursów od dnia zaw- 
knięcia uniwersytetu, zostały przez nich uzyskane. 

„4. Wszystkich profesorów i innych urzędników 
zarządu uniwersyteckiego, uważać jako spadłych 
z etatu, do czasu otwarcia uniwersytetu na nowych 
zasadach. 

„5. Przy otwarciu na nowo uniwersytetu peters- 
burgskiego, pozostawić tak profesorom i innym o- 
sobom, obecnie do składu tego uniwersytetu nale- 
żącym, jak i nezniom tegoż zakładu, prawo po- 
wrotu do tegoż uniwersytetu, za decyzyą zwierz- 
chności, na nowych zasadach, które zostaną za- 
twierdzone. Komisyi zaś, trudniącej się obecnie 
przejrzeniem ustawy uniwersyteckiej, postawić za 
obowiązek określenie porządku, w jakim wszystkie 
wyż wspomnione osoby mogą wejść znowa do 
składa uniwereyteta petersburgskiego, przyczem 
należy mieć na uwadze zachowanie praw i prero- 
gatyw, nabytych przez profesorów i urzędników 
uniwersytetu w służbie, a przez uczniów w czasie 
przechodzenia kursów. ; 

„6. Wykonawcze w tym względzie rozporzą- 
dzenia powierzyć ministrowi oświaty narodowej. 

„Na tem najpoddanniejszem przedstawieniu JOMć, 


n Wykonać. * 

„Jednocześnie N. Cesarzowi spodobało się naj- 
wyżej rozkazać: ze względu, iż niektórzy ucznio- 
wie uniwersytetu petersburgskiego potrzebują śred- 
ków do życia i doświadczaliby trudności, w razie 
chęci przesiedlenia się do innych miast uniwersy- 
teckich, asygnować do rozporządzenia petersburg- | 
skiego jenerał gubernatora wojennego osobną, przez 
JCMć oznaczoną summę, dla wydania z niej. po- 
trzebnych uczniom zasiłków, podłag bliższego u- 
znania jenerała-adjatanta księcia Suworowa. 

Podpisał: Minister oświaty narodowej, jenerał- 
adjutant hr. Putiatin.* 

Krótka zatem treść tego przedstawienia i roz- 
kazu jest: że przez troskliwość o dobro kształcą- 
cej się młodzieży i aby ułatwić rodzicom sposo 
bność dania swym dzieciom grantowniejszego wy- 
chowania, zamknięto uniwersytet petersburski, do- 
póki nie będzie wypracowana ustawa która wstęp 
do niego utrudni. 


Włochy. 
Polska i świat katolicki. (Ciąg dalszy.) *) 
VI. 


Zarzut jaki czynią Polsce z powodu jej po- 
dwójnego dążenia: religijnego i politycznego, w ty- 
siącu rozmaitych objawia się kształtach. „Czemu 
nie ustąpić w kwestyi narodowej, czemu nie cgra- 
niczyć się na domaganiu się praw religijnych ? 
Dla czego chcieć wszystko? Dla czego mięszać 
rzecz duchową ze świecką. Dla czego? oto dla te- 
go że duchowość ma swoją stronę świecką, jak 
dusza ma swoje ciało, jak każda istota ma swoją 
formę, jak religia ma kościół. 

, Zresztą nie w obec świata katolickiego i zacho- 
wawczego Polskę od tych płonnych należy bronić 
oskarżeń, któremi nieprzyjaciele prawdy w naszych 
czasach wszędzie tak hojnie szafują. Czyż sama 
stolica $. podobnym niepodlega potwarzom. Czyż 
niemówiono że Ojciec $. zniża kwestyę religijną 
do sfery polityki, ponieważ chce zachować swe 
zwierzchnictwo, Swą własność, swą niepodległość, 
swoją dziedzinę świecką, słowem która mu jest 
jeżeli nie dogmatycznie, przynajmniej moralnie, ra- 
cyonalnie i bezwzględnie potrzebną dla utrzymania 
i wykonywania duchowego papiestwa. Czyż nie 
krzyczaco na wszystkich rozdrożach demagogi- 
cznych i we wszystkich gabinetach anti-chrześci- 
ańskich że niechcąc ustąpić staje się powodem 
nieszczęścia Włoch ?... Cóż on jednak odpowiada 
na te wszystkie wrzaski rewolucyi? Oto właśnie 
to samo co my odpowiadamy na argumenta schyz- 
my rosyjskiej. Fałsz i prawda są zupełnie te Same 
na brzegach Wisły jak na brzegach Tybru. k 

Jak na czele chrześciaństwa zwierzchność poli- 
tyczna potrzebną jest główie kościoła, aby wyko- 
pywać swobodnie, krom arbitralności króla lub 
cesarza, obowiązek Papieża czuwającego nad do- 
ktryną, obowiązek ojca cznwającego nad dziećmi, 
tak wśród wielkiej owczarni, poruczonej pieczy 
tego najwyższego Pasterza, niepodległość polity- 
czna potrzebną jest ladom, będącym członkam 
katolicyzmu, aby wykonywać mogli swobodnie, 
krom arbstralności innego narodu, obowiązki wier- 


*) Patrz Ner 1, 2 i 10 Czasu. 


powtarzamy, legalnością są traktaty, legalnością |p- Gamond zasadza się na tem, żeby za pomocą sztu- 
jest konkordat- z r. 1847, legalnością jest przede |ki cementowania, którój doświadczono już w kolosal- 
wszystkiem prawo Boże, które niedozwala ducho- | nych wymiarach w porcie Marsylii, utworzyć na linii 
wieństwu chrześciańskiemu poddawać się przepi-|prostćj z Dover do Calais trzynaście sztucznych ska- 
som schyzmy prześladającej, rozkazom senatu i |listych wysp. Te wyspy naturalnie własnym ciężarem 
synodu rosyjskiego, tym rozkazom śmiertelnym dla | wnikłyby bardzo głęboko w dno morskie, a w miarę 
katolicyzmu, przeciw którym sam kościół nieprze- |t€80 podnoszoroby ich wysokość od wierzchu, tak 
staje występować waniosłem głosem swego na-|żeby wystawały nad poziom morza w czasie najwię- 
czelaika. kszego przypływu. Następnie potrzeba będzie przewier- 
„Trzeba się przejąć tą prawdą, na którą Rosya- cić te skaliste wyspy aż do pewnéj głębokości pod 
nie rzucićby chcieli gęstą zasłonę, że stan ten nie |dnem morza, i tu doszedłszy, rozpoczętoby jednocze- 
datuje się od wypadków tegorocznych, lecz sięga | Śnie w trzynastu punktach budowę podwodnego tune- 
samych początków pavowania rosyjskiego w Pol-|lu Ponieważ odległość w prostćj linii z Dover do 
sce. Ażeby się nie cofać po za peryod współcze- | Calais wynosi tylko 26,000 kroków, przeto budowa 
sny, prześladowanie świeżo tak boleśnie i tak wy- |każdego tunelu obejmowałaby tylko 2,000 kroków, 
mownie skreślone w podziwu godnym liście pisa-|Czyli po 1,000 kroków z każdćj strony, aż do spo- 
nym przez J. Swiątobliwość do Mgra Fijałkowskie- |tkania się. Cesarz Napoleon ma uważać ten plan za 
go, Arcybiskupa warszawskiego na kilka dni przed | zupełnie praktyczny. — Inny projekt radzi urządzenie 
śmiercią tego świętego prałata, w liście. później | pewnego rodzaju tubowego (rurowego) mosta żela- 
ogłoszonym, prześladowanie to katolicyzmu i ka-|znego, któryby częściowo spuszczony został na dno 
tolików jest takie samo, jakiem było przez 20 la-|morskie i tam utwierdzony i złączony hermetycznie. 
ty, gdy Grzegorz XVI greżaą w r. 1842 powie-|Tu przedsiawiają się niezmierne trudnosci, to jest za- 
dział allokucyę, jakiem było przed 14 laty gdy |topienie tych częściowych rur, które jako wydrążone 
Ojciec Sty Pius IX podpisując konkordat z roku |i szczelnie zamknięte, potrzebowałyby niesłychanćj siły 
1847, ubolewał w wzniosłych wyrazach stanowią-|2 góry, aby się zanurzyć aż na dno morza, a powtó- 
cych wstęp jego, Dad wojną wytępiającą wydaną |re, trudne następne umocowania i zestósowanie tych 
świętej naszej religii w prowincyach polskich przez | części rar jednych w drugie. Wynalazca zapewnia, że 
schyzmatycki rząd rosyjski, ta ostatnia operacya da się łatwo uskutecznić, byleby 


T "w i > N tuba s 


szanuje legalność i dla siebie i dla narodu!“ -Lecz | rozpatrywania. Jeden z tych projektów podany przez | = 


znałazła się pewna liczba ludzi, którzyby zdołali przez 


pół godziny pozostawać pod wodą. — Do trzecićj ka- | P. 


tegoryi należy plan mostu powietrznego, w którym 
tylko słapy podpierające go stanowią trudność zadania. 
Takich słapów ma być 198. Każdy z nich na dnie 
morza ma mieć podstawę kwadratową, po trzysta stóp 
z każdego boku i wznosić się piramidalnie pod kątem 
75 stóp tak, że nad powierzchnią wody każdy bok 
słupa mieć będzie jeszcze 150 stóp, Na tych fanda- 
mentach kamiennych, w wysokości 40 stóp nad wodą, 
zbudowane będą wieże, na 100 stóp średnicy, a 260 
wysokości i dopiero na ich szczycie położony będzie 
most tnbularny, podobny temn jaki łączy Walię z An- 
gleseą. Najnowszy plan p. Chalmers, jest tylko mody- 
fikacyą drugiego z opisanych tu. Chce on nı dnie 
morza położyć olbrzymie rury, w których wnętrzu 
mogłyby biedz podwójne szyny kolei żelaznćj i różni 
się tylko od swego poprzednika tem, że p. Chalmers 
utrzymuje, iż wynalazł praktyczne środki zatopienia i 
zestawienia rur. Koszta rozmaitych tych projektów są 
bardzo różne. Najdroższy z nich wymaga 87.000,000 
fst. (3.654.000,000 złp.) to jest sześć razy tyle ile 
wynoszą całe dochody roczne Prus. Najtańszy obli- 
czony jest na 10 milion. fst. (około 420 milionów 
złp.) ale też pewno obliczenie to jest za niskie.* 

— Jutro we środę dnia 15 stycznia, Ś. Pawła pu- 
stelnika i Ś, Maurycego. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 14 stycznia. Bardzo mało ciągle dowo- 
żą zboża z Królestwa Polskiego na granicę. Ruch 
przeto handlowy jest słaby, a zwłaszcza, że właścicie- 
le dóbr w Królestwie zawsze jeszcze żądają cen ze- 
szłomiesięcznych, gdy tymczasem wszystkie sprawo- 
zdania targów zagranicznych nie są przyjazne speku- 
lacyi i notują ceny zniżone. Dla tego handel nadgra- 
niczny zboża był wczoraj bardzo ograniczony, a ceny 
tak jak ną przeszłym targu trzymały się bez zmiany. 
Na targu krakowskim dzisiaj ukazało się wprawdzie 
nieco skupywaczy zboża z Górnego Szląska, a ponie- 
waż posiądacze zboża byli bardzo skłonni do sprze- 
daży, przeto conieco utargowali tak pszenicy jak i 
żyta. Pszenicę płacono po 39, 40 złp. a piękniejszą 
aż do 41 złp. ża 172 fantów wied. bratto, transito. 
Żyto w ogóle 24, a za ziarno wyborowe 247/, do 25 
złp. za 162 fantów wied. Na miejscową potrzebę pła- 
cono żyto na wagę po złr. 750, 7:60 do 7:70 za 
162 f; pszenicy białój z okolicy kupiono nieco do 
młynów, płacąc za nią po 12:25 do 1250 złr. za 
172 f; galicyjską czerwoną pszenicę ofiarowano po 
10:50 do 11:25 złr. W ogóle targ był nieznaczny i 
niemasz w tćj chwili widoków przyjaznych pod wzglę- 
dem odbytu zagranicznego. Ceny tutejsze zbyt są dziś 
dla zagranicy wysokie, aby stąd chciano kupować. 


Kraków 14go stycznia. Dzisiaj praktykowano 
w przecięciu ceny następne w wal. austr. 


Pszenica. . . . . . (za mierzycę) . . . 6°00 
ŻYŁ. m ZuTZYEWECZIK a stap aD 3:80 
Jęczmień dą; „Bo WSLÓRENGZWA AWZ 
Owie <* fiz. wrze 5 wogów 1 w ET g 
Ziemniakie;. 1a noe. re Wa 0 hia 1:50 
BIRDO y G4 ok ostoi dE (za centnar) . . . 0:90 
Liw, AT A E SNANE A 3 00%. 7 WYD 


Rzeszów 10 stycznia. Na dzisiejszym targn 


praktykowano w przecięciu ceny następne w w. a. 


Pszenica „ . . . (za mierzycę). . d è „520 
Zło sikora maitósknaci ęczawia BERU 
Jęczmień R szt gia fso g.iż, o z RÓB 
Owies .. . prze «bea 180 
Grób „520 00 WA ę' 13042 0015971400 
Boh 50 0 M 5 1 aa 880 
Pr0BG LES" Ozi zs ŁC aa 0 WIEBKE 
l... PP UW biły wol blk PÓŁ I 
Zion <a) ..00 . „Ko ia4Ś Laa 
Drzewo twarde . . .(za siągę) . . . . 9-00 

n< miękkie, . . . . oo: NI, 6:09 


Ceny produktów polskich w Wiedniu od 4 do 10 
stycznia 1862 r. w wal. austr. 


Szmaty galicyjskie białe) za centnar). . . 8121, 


3 A onuczkowe „ . . . . .6'12' 
» z z pakuły ordynafyjnéj . 4127, 
ź 3 lniane niebieskie mięsza- 


ne z niebieskiemi baweł- 

nianemi (za centnar) 
4 A kotonewe .„. . . . 
Konopie polskie surowe . . .„. . . . 1686% 


p „  międlone a «104 . . „. 24:25 
Len polski surowy. . sre . . 2 glory oj ZI IDY: 
> jr gT «7 5-363 pis „5 67. 8100 
Koniczyna czerwona chędożona (za centnar) 29-75 
„ naturalna 3 28-25 
z biała £ j 49-00 
Skóry wołowe polskie, mokre z rogami (fant.) 0-317 
Skórki cielęce „ . z główkami (za cent.) 8900 
Terpentyna galicyjska . . . . . . a PB rl 
Szczecina wiśnicka wyborówa » + + 300:00 
n À biala Teina h 185:00 
5. jaworowska wyborowa . . „ 255.00 
k Ą celna | «+ y «-+-187-50. 
R. b przed ia m. « 172-50 
x > średnia . . . „. . 105:00 
M $ poślednia . . „. . 102-50 
$ mięlscka . s «4. -» + » n + . 165:00 
Spirytus 30—33 stopniowy transito (za sto- 
pień — Ya garnca) . . . . . . . 0:00 
„  rektyfikowany 35° transito 0.60", 
Wosk tarnopolski (za centnar) . . . . . 140:00 
Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Turyn 12 stycznia. Dzisiejsza Opinione donosi: 
banda Alatrego zdaje się być zupełnie rozproszo- 
og; banda nad jeziorem Palo i Auletto została zu- 
pełnie rozbitą; na placu poległo 26 a wzięto do nie- 
woli 18 

Rzym 12 stycznia. Monsigaor Chigi wyjechał 
do Paryża. (Był on nnncyuszem tamże, i wyjazd 
swój odwlekł podobno dla tego, aby się nie znaj- 
dować na powioszowaniu noworocznem w Taille- 
ryach. Naznaczają go także na nuncyusza przy 
rządzie rosyjskim. P. R. Cz.) 

Londyn 13 stycznia. Nadeszły tu dzisiaj wia- 
domości w Nowego Jorku z 29go grudnia. Według 
nich, postanowienie rządu amerykańskiego, aby 
uczynić zadość żądaniom angielskim i oddać komi- 
sarzy separatystowskich, sprawiło dobre wrażenie. 
Do Nowego Jorku nadeszły wiadomości z linii bo- 
jowój; według nich na prawóm skrzydle tćj liom, 
w Stanie Kentucky bliską jest bitwa, albowiem rze- 
kę Green, poza którą stoi 15.000 korpus unionistów 
pod dowództwem jenerała Hindman, przekroczyło 
60,000 separatystów. (Na tóm prawćm skrzydle 
linii bojowćj w Kentacky, obie strony głoszą od 
kilku miesięcy o bliskiej bitwie, a wszelkiemi spo- 


PK się jak widać, aby bitwa nie zaszła. 
. R. Cz.) - 


Pobyt JCKApMci we Włoszech przedłażyć się 
ma do 20go, także hr. Rechberg pozostać ma je- 
szcze przy osobie Cesarza, eo Świadczy, że spra- 
wy, które go tam powołały, nie zostały stanowczo 
jeszcze zamknięte. Nikt wszakże z pewnością nie 
wie, jakie to są sprawy; owszem coraz bardziej 


gubi się ciekawość w domysłach, a takowe po- 


wtarzać byłoby to samo, co i stwarzać nowe. Je- 
dno z pism litografowanych wiedeńskich, które 
miewa niekiedy udzielane sobie wiadomości, lecz 
takowych nie możaa nigdy odróżnić od innych 
mniej pewnych jego źródeł, twierdzi, że mylaem 
jest mniemanie, jakoby z Paryża przyszło do Wie- 
daia przedstawienie tyczące się pobytu króla 
Frasciszka II w Rzymie. 

Ogłoszenie zatwierdzenia tak zwanćj sprawy wo- 
jenno-sądowćj i wyroku wydanego na szanownego 
księdza Administratora Białobrzeskiego, sprawiło 
w Warszawie jak najgorsze wrażenie i wywołało 
vburzenie powszechne, gdyż ów sąd nie zdołał na- 
wet najlżejszym pozorem pokryć bezprawia i w o- 
czach każdego tem jawnićj ukazał się niesłychany 
zwałt, jaki popełniono na czeigodnym kapłanie za 
to, że spełoił ściśle swoją powinność i swój obo* 
wiązek duchowny względem religii i narodu. Obn- 
rzenie wywołane jest tem silaiejsze, że w owym 
dokumencie rosyjskim usiłowano, chociaż nie zdo- 
iano, pokryć gwałt fałszem jak najwidoczoiejszym 
szczególnićj w oczach Warszawy. Skazywanie u- 
więzionych do rot orenburgskich lub syberyjskich 
również za nienpozorowany nawet zarzut, trwa 
ciągle: w nocy z 9go na 10ty t. m. pogaano z cy- 
tadeli jedenasta uczniów Akademii medycznój, ska- 
zanych w sołdaty do syberyjskiego korpusu. Na- 
zwiska ich podadzą zapewnie nasi korespoudenci. 
Główną zbrodnią im zarzacaną, było, iż znajdo- 
wali się w kościels 15go paźdz. i tamże zbici i 
pochwyceni zostali. Obok takich gwałtów i uci- 
szu ciągle trwającego, organa rosyjskie po nie- 
miecku lub po francusku za granicą wych Ą 
śmią głosić o łaskawości rządu, o złagodzeniu 
stanu wojennego, 0 utrzymania reform nietkniętemi, 
o poszanowania narodowości polskiej. Piękne po- 
szanowanie narodowości! gdy za najmniejszy jej 
objaw, za najmniejszy znak któryby ją przypomi- 
aał, skazują na całe życie do czyśćca ziemskie- 
zo tj. w sołdaty do wojska rosyjskiego. 

Dziś w południe miało nastąpić otwarcie obu 
Isb sejmu pruskiego. Partya Grabowa, który jest 
dziś następcą Simsona i prawdopodobnym preze- 
zem Izby deputowanych jako stawiany przez naj- 
liezniejsze w Izbie stronnictwo „konstytucyjne“ 
labo nie quand móme ministeryalne, odstąpiła od 
„amiara spisania programu swego. Zapewne więc 
zechce się wprzódy rozpatrzeć i w sile stronnictw 
i w polityce rządu. W Berlinie powątpiewano, a- 
by rząd praski miał zamiar odwołać posła swego 
z Kopenhagi. j 

Komisarz rządowy w Kasselu odmówił przyję- 
cią adresn do Elektora, przemawiającego za przy- 
wróceniem konstytacyi z r. 1831 i protestającego 
przeciw nadanej konstytucyi z r. 1860. Z powodu 
tego deputowani przesłali adres wprost do Elekto- 
ra i wyraziliw nim prośbę o zmianę ministerstwa. 

We Francyi świat polityczny zajmuje się teraz 
domysłami względem przemowy, jaką Cesarz Na- 
poleon ma otworzyć posiedzenia Senatu i Ciała 
prawodawczego 27go t.m. i względem szczegółowo 
<ypracowanego politycznego mesażu, jaki ma być 
obu zgromadzeniom odczytany. Wielu w świecie 
politycznym utrzymuje, iż mowa tronowa będzie 
w tonie pokojowym, mało wyrazista i jak zwykle 
dwuznaczna. — Utrzymują dzienniki niemieckie, iż 
pokojowe załatwienie spora angielsko amerykań- 
skiego, zdziwiło i nie podoba się rządowi fran- 
eazkiemu. Maiemać należy, iż rząd francuzki le- 
piej miż dziennikarze niemieccy przewidywał po- 
dobieństwo takiego załatwienia sporu; chociaż 
wprawdzie dzienniki francuzkie półurzędowe czę - 
ato wskazywały wielką trudność: pokojowego roz- 
wiązania. Wogóle jednak dzienniki niepodległe 
franenzkie radują się, iż między wolnemi narodami 
wojny nie będzie. 

Rząd włoski ma teraz zamyślać o zaciągnieniu 
nowej pożyczki w sumie 130 milionów franków, i 
utrzymują, że wkrótce będzie żądał od sejmu upo- 
sażnienia do wypuszczenia obligacyj na tę sumę. 
Pieniędzmi temi mają być pokryte wydatki na bu- 
dywę dróg żelaznych, które na rok 1862gi obra- 
chowane są na 60 milionów, a reszta użytą będzie za- 
pewne jako dodatek do budżetu wojny i marynarki 
na Limy K bike 

Anglii rozwiązanie sporu z Ameryką zajmu- 
je jeszcze wyłącznie Świat. ley © dzienniki. 
Organ Palmerstona Morning Post, który, jak wia- 
domo, uważał wojnę za bardzo prawdopodobną i 
grożnie przemawiał, wyraża się nader wam 
> gabinecie washingtońskim. Pisze on: „P. Seward 
(minister amerykański) słuszniei szczęśliwie zauwa- 
żył, iż rząd angielski nietylko otrzymał zadośća- 
czynienie lecz i rękojmię bezpieczeństwa na przy- 
szłość*. Torysowski Herald, który gwałtownie 
występował, uspokoił się także. Pisze on: iż da- 
rowanemu koniowi nie należy patrzyć w zęby, a 
przeto nie należy bardzo ściśle rozbierać powo- 
dów, które skłoniły Amerykę do szybkiego zadość- 
aczynienia wymaganiom angielskim. Advertiser 
osirzega publiczność, ażeby przybyć mających ko- 
misarzy Masona i Slidella mie ustroili w postać 
bohaterów. Anglia ujęła się za honor swój ban- 
dery i za nienaruszalność prawa schronienia, lecz 
nie przez sympatyę dla uwięzionych komisarzy 
separatystowskich; Mason — pisze dalej Advertt- 
ser-— nie zasługuje w żadnym razie zag żgcha 
angielską, gdyż to on w Senacie należał do za- 
ciętych nieprzyjaciół Anglii. W ogóle czuć z waj 
aików angielskich, że jakkolwiek widziały konie- 
czność wojay jeśli Anglia nie otrzyma zadośću- 
czynienia, uradowane są z pokojowego załatwie- 
sia sporu i pragnęłyby usunąć wszelki wypadek 
któryby mógł dać powód do nowego zatargu. 

Z z 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 
Petersburg 14 stycznia. Departament tutej- 
szej Rady państwa dla spraw Króleswa Polskiego 
został rozwiązany, albowiem przez ustanowienie 
Rady stanu Królestwa stał się zbytecznym. Hrabia 


Bładow zamianowany został prez 
i Rady ministrów. 7 ea A OS 


p Sprostowanie: W numerze ostatnim, na stronnicy 
pierwszéj, w drugim artykule wstępnym, w szpalcie 
plątćj, w wierszu 45 rachując od góry, zamiast: „Pra- 
wda nie lęka się jawności, fałsz jój tylko potrzebuje;* 
czytaj: „Prawda nie lęka się jawności, fałsz tylko po- 
trzebuje tajemnicy.“ 


Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. 
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4 | CZAS z Środy 15 Stycznia 1862. 


NAKŁADEM LITOGRAFII „CZASU“ 


BOTEL SASKI. Konstancya Matecka żona nzz. ko! 2 P.ze- | Szeż 
worska, Władysław Bielski wł. dóbr z Givbułtowa f 

ROTEL ROSYJSKI. Henr. Niewiarowski dzierż. z Maryam- 
pola. Romuald Szymański dzierzawca z Gruszowa. Alfred Bo- | 89W 
gusz wł, dóbr, Antoni Sikorski rządca dóbr z Rzemienia. Lu 
dwik Rogawski ob. z Galicyi. Ryszard Bilstein kom. handl. 
z Iserlohn. Teodor Scherner kup. z Granicy, Jan Kasprzy- 
kiewicz knp. Józef Szebesta budowniczy z Tarnowa. 


Emseraty. 


i 


Za duszę 5. p. 


K urs papierów publicznych i pieniędzy. 


M, Tylko do dnia 19 
A, bm. (tj. Niedzieli) 
Zy Ae Sy jest do sprzedania 


Q, w Hotelu Pollera 
4 200 sztuk 


AE AMOR 


Ta Ni K warcu (Harz), 
iSe w Hanowerskiém, 
a mianowicie: 
Wzwońców, Turkaczy, Gwi 
naśladujących słowika, za któryo e riir d 


ręczy, i po majumiarko wanszé Di 
Publiczności zaleca. I igente sasad 


Kraków 14 Stycznia 


Banknoty polskie za 100 złr. now.. „ . złp. 
Ruble srebrne nowe na mon. polską, agio s` `y 
Talary pruskie za 150 złr. DCW... o » » 
Bawi. 6-4 .0.0 0. STOLE a 
Półimperyały rosyjskie „ « sis eooo 
Napoleondory 20 fr » « « « s : + e » 
Dukaty holerderskie ważne » « » » » » 
a anstryackio „.« « seie d » » o 
Listy zastawne galic, z kupon. na mon. kon. 
s A „ na wal sust, 
Obligacye indemn. z kuponami . . >. 
Pożyczka narodowa s r. 1854 bez kup. . 
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 80%, 
Listy sastewne polskie r. Fnponami . . 
I 


uowuwu sE 3 


z tekstem objaśniającym, chromolitografowane z natury 
przez 


F. Stroobamta z Brukselli,. 


a mianowicie: 


DE 


aaa toba PP: siak 1. Kościół Archiprezbiteryalny N. Panny Ma-| 8. Wieże kościoła św. Andrzeja. (40-1-2) A. Christen, z Wrocławia. 
wp area © NARA i atk żaka GAJ wim kia - 
cze w wę Kea odbędzie się. na dniu 16 b. m. 0 godzinie 106 3 Sukiemiee Ma aa D a ać sadow a o ida 
Dukat POOL ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO 5 ia wę koina N. Panny Maryi. 11. Oikeke miodey, EAGODIA N. Panny Ma- , | Sarek damski zloty emaliowany. Ktoby takowy 
Spaai iw teh na EE oa Ea A 3 6. Diedeiniec Kollegium Jagiellońskiego. -| 12. Wchód do Biot Jagieloński | H porade © gar REZ zdał, ta- 
arrea hy © rewia pi dy prasza. ` po ER rójcy (00. Dominikanów) | 13. Brama i rotunda Floryańska, trzyma 10 złr. w. a. nagrody. (29-2-3) 
2 Obi adam, nij Austcfi . - + - Cena egzemplarza złr. 20. (25-3-10) Browar piwny sa esa przy 
s : : AC da, ŚM. ZERA AA GRA | A (RENIA A ZAZIŃ A JA 4 pić PEAN, . łożony, Jest z wszelkiemi sez ja ar od 
s : : bak ski EN (3-2) PRS PRZE = "R a rę rb. 2 wydzierżawienia. © 
s ; ; 2, s- i i ini i z u EAE AE yov 2 ab mal sty" fankowane 
5% .4 ” innych krajów kor WeśŚrodę dnia 15 Stycznia rb. o godzinie 10 rano EP" Poszukuje się kamienica | jp gom aa 0 wyso W. 


W KOŚCIELE 00. REFORMATÓW 


5Y, Pożyczka nowa wenecka « » » e » » „ |i | 
odbędzie się 


Listy zasta wne, 


U d daż tykub dziennój 
Bjentów ph eu codzien 


; m 
pod Nr 14/15 now, Gm. VI. (na Wołlnicy) za ratuszem na Ka- D i zapr owe mi 4 
zimierzn jest do sprzedania. Bliższa wiadomość pod Nr. 145-6 wie aCze cali badjoa adas nin 


5%, banka narod. 12 miesięczne . . « « » > i aesa A BELA k 

R z K inais ..d.d.... MARAR, RAER ENN AED: Subjekta handlowego w zawodzie kor<en: przy ulicy Wolskiej S EAEE S ekain TAAA Di [orka złoto-gniada Ścio-letnia miary 15 obsiada= 

z „s 10 letnie » « » s + + » . : ta Pdi ża. . ° . . n ń si 10= i j un: È 
> n o AAE. w J. W. CECYLII z Hr. POTOCKICH nym biegłego, po polsku i niemie-| gy waj urzędnicy ekonomiczni ho eń Baka 9 letni miary 15. 2, również obsia- 


i iadomość udziela ustnie lub na li- 
teoretycznie i praktycznie wyks :tałceni, nmiejący po polskui po | sty frank > 
niemiecku, zcstający od wielu I t w czynnćj służbie w Sz'ązku LJ fiankowane Zarząd stada tamże. (23-2-3) 
i mogący się wykazać najch'ubniejszemi 6 vi dcetw mi, goto i Pi 


cku: płynnie mówiącego i piszącego. — Bliższćj wia- 
domosei na listy frankowane udziela (32-1-3) 
Ferdynand SŚchaitter, w Rzeszowie. 


4%, Tow. kredyt: galicyjskie --+.» 2». «ee 


WALEWSKIEJ, 


zmarłćj w Tuczynie na Wołyniu, opatrzonćj św. Sakra- 

mentami, na króre brat jéj cioteczny i siostrzeniec Sta- 

nisław książę Jsbłonowski Krewrych, Przyjasiół i po- 
bożną Pobliczn ść zaprasza, 


an, m 
są przyjąć obowiązek u szanownych właścicieli dóbr w Galievi, DOZ BZ Z WDYZOZZ ZZ W 


Bliższą wiad;m ść udzieli na listy fraakowane pod cyfrą ©]! i 
“ (i12) | R 
M 15 
| Ei | = 
do x "UT 
4 49) 


J. S. 13. Administracya „CZASU. i 
sterstwa w Wydziale lekarskim roz- ji 

y 

i- 

W 

[U 


. 
x s KA sr. 1854 na 4'/, . 


» » 
Bilety rentowe Como . + +» « » » a. 
Losy zakładu kredytowego «+ e + . » » . 
„ tryesiskie na 4f , » e « » + 
żeglugi par, na Dunaju . . 


Chcąc zupełnie pozbyć zapas mój cały 


Towarów złotych 


MM ZW TOA DESNU 


oie -q 


ESSES 


z ka AS 

miiieloain: Beerheneta ią Pitan: RADA OGÓLNA ; zapraszam wszystkich chęć nabycia mają-| KAROLA HERRMANNA R 2 polecenia król.. praskiego: Mini. 
Księcia Palffy EPO Towarzystwa Dobroczynności cych, do zakupna tychże po cenach fabry- W: KRAKOWIE, MÀ 

„ao 2 papi w Mrakowie. POJ cznych, a nawet tanićj. otrzym”ł nowy transport zg bierana, ma własność odmładniania 
> Miana Budy silimo wen * | eonen ddr Kaa dą Pays BAG" Wysprzedaż ta ustaje z końcem PROSZKU do ostrzenia brzytew. bój akóny. nadając jéj KOD świe- 
a u R (0 30 OAD Franciszka, postanowił sumę zły. 1,000 z więksréj sumy złp. | Lutego roku bieżącego. (33-1-3) | Proszek ten, bardzo poszukiwany, Jest czerwonawćj bar- dj EEN p trapai Area ków 


5,00 ubczpieczonćj na doma pod L 401 G, IV przy ulicy 
Sławkowskićj, przeznaczyć i zapisać na fandusz stały Zs- 
kładu Towarzystwa Dob oczynności, a w szczególności na pa- 


Fer'ynand SŚchaitter, w Rzeszowie. wy, i ma tę własność, iż maleńka jego ilość po rze- , wątrobiane, ostudy, parehy, suche i wilgotne 
K AMIENI C A mieniu posypana, i po tym kilka razy brzytwa prze- |Ù liszaje, róża na nosie, z odmrożenia lub ostro- 


ciągnięta, od razu staje się ostrą i włos prawie bez 


or. Keglewicza Saon 7,2 
Akcye bankowe i przemysłowe. 
Akcye banku narod. austr e s e e © ees 


i / jan aoni s aw tą kt 
» takłnie kredytowego ||| 1 112: a gren, or iayta ieies i aaee Się nie ber l Sei krę tudzież dla powłoka ak. © n 
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ann Oz Mannan e Fiyi mlela pobsigkomaaie położona, przed kilku laty kompletnie i gu: [n5923 Batte Jeda po genie 25 e m as u [jj Cena flaszki caté) 2 złe 60 kr w. a A 
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K agraniczne (3 miesięczne). “ P 4 :G ld, — w Kot : Zach cz, — w Tare 
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Oesarskie korony. « » » > e.o eo oo szonego słusznym wymaganiom czytającćj pu K PET 2 ; : żę i ' 2 kten bowiem jest tak skuteczn że d 
a eu MG OZI 001 4 bliczności , uprzedzamy, że ukazanie się pier- | „Oesterreichische Zeitung“ zawiera w Nr. 109 na- Bliższa a w Administracyi Czasu. i bzw pasi e az młodzieńcy niema- m 
ý m ODEĄCZKOWO » ove die « » wszego poszytu spóźnionem może będzie o dni stępujący, artykulik: „Los postępuje spiesznie;“. lecz | DLKSJDKA „oda zi BA ek: PAD SEN 0 W Pówoą tej Pofiędy. porostu przychodzą “doi za) 

omea Mars WC PLD SLE kilka. (34) [może jeszcze spieszniej postępuje duch naszego czasu. DONIESIENIE ARTYSTYCZNE. Bot soragą uszki 2 złr. 60 k H 

Buwereny s « « ee e eee et te GW AWROL Wszystko SIĘ teraz uzywa. prędzej jak pierwéj, WSZY- GG" Powróciwszy po wieloletnićj niebytności do Krakowa, d P rj” T- W. a. % 

Frydoryki . o « « © o 6 os sa se > NAKŁADEM stko się prędzćj zużywa, jak przedtem. Dla czegóż Dy | mam zaszczyt donieść szanownćj Publiczności, iż otworzyłem moją | ! - ea a 

Luidory, » « ORADE 6 0 6.6 5 88.6 JGEEGSZA WIEBETA kre na AWA miały stanowić wyjątek? Jeżeli MALARRIE i f yn Ja 0 ski 8 

Sawereny angielskie «œ «s + + « + » + najtęższa pomada „MEDITRINA* p. M. Mally w Wie- r 

masa aa rosyjskie . . . eat seoli tobrżajęć lae 45 w KRAKOWIE, dniu, (w Krakowie do nabycia w handlu p. Józe-| Pod L. 452/648 przy ulicy Mikołajskićj w domu p, Placera, w pudełkach o 2 flasz- ty 

AGEA © owi owi wyszło i jest we wszystkich księgarniach do na-|fa Jahna) tój niedogodności skutecznie zapobiega, | 4, Przyjmuję i wykonywam wszelkie zamówienia, a polec.- > a= kach za 5 złr. w. austr. 


Jąc się łaskawym względ m 1 ubowników Malarstwa, ofiaruję 


obowiązkiem jest publicystyki by to uwzględniła, alig moje _neługi. (1368-6) Józef Cholewicz. 
e ueugi. D  (1366-6) ___ Józef Cholłewicz 


szczególnićej płci pięknćj, która tę własność jak 
najmnićj postradać sobie Życzy, czarodziejski środek : s s 
pana Mallego jak najmocnićj poleciła. (137-26-27) Or yginalny Ogier arabski 
LO pry, | MIEdawno «ze wschodu sprowadzony, zupełnie czystej 
]BZBJAM AK rozumiejąca język krwi prorockiej — bez błędu, mocno zbudowany, bardzo 

niemiecki dokładnie | piękny, 7 lat mający, bučan, bardzo dobry do rozpłudu. 


+ kupony 
Talaryzwiązkowć . «  « © e © © 0 6 6 6 : 
Pnek'e hilary KAROWA 416: 4. 00łe ao 


Lwów 11 Stycznia. 


jest najprzedniejszą kompo- 
zycyą do prędkiego farbowa- m 
| nia włosów, brody, wąsów i 
IN brwi według potrzeby i upo- 
| dobania, odpowiednio do twa- W 
rzy, z zupełnem farbującego 
„p zadowoleniem; prócz tego po- 


bycia po-cenie 2 złr. w. a,  (31-1-3 


(Polska w I8i1 i 1813 r. 


Pamiętniki francuzkiego dyplomaty 
(Ludwika barona Bignon), 


Półmperysł roeyjski . . e e e. 
Talar praski. . » 2 2 « 


. 
. 
.... o 


Listy zastawne galic. bez kupon. | vil, istr.» : K ZĘ egarn ja i kier A w tym języka początkowe nauki, Ai Cena 1,200 zł. W. a. UA: | lecamy: 
Oblig. indemn. bes kupon. - . + « » o » + » po gi badać 6834 CZ dl dzieci, Bliżr|  Bliższą wiadomość udzieli na listy trankowane pod Cinińskł środek dowolnege 
skn naro E. E. FRTEBERENA |92 "sómość w Adminóstracyi „CZASU.“ (20-3) | oyf}: N. ©. 24. Administracya CZASU. (24-2-) g 


farbo x ania włosów 
Flaszka 2 złr. 10 kr. w. a. 


Oryentalny sposób 
ogolenia włosów, 


f bez bólu; lub uszkodzenia, na 
v najdelikatniejszych nawet miej- 


Pośvczka narodnwa ham kuvon. . » » » » » 
z” Warszawa 10 Stycznia. s 
Półimperysły . » « © © » 2 6 3 » » + [U 
Obligi skarbowe . « « o « © + © s e 4 y 


......... . » 


kupon 5 
Listy zastawne III okresu . . . . . . rubli: 


W ERAKOWIE 
otrzymała na skład główny: 


-BYS 
POŁOŻNCTWA PRAKTYCZNEGO 


Nasz główny Skład komisowy 
w Krakowieu pana J. BARTLA, 


otrzymał świeży. transport 


OR « ... © |. e e o e e * 
Akcye kolei > er warszawako-wiodeńskićj 
Wrooław 13 Stycznia, 


IZIZIZ I BEZIZCZ IZ 2 DOZIDIBIZ IZ GZ ZE E EEEE EE 


i | P; 
Banknoś ki ROWÓJ + s » » 

az mka RAA ze” CHM IELU CZES KIEGO Saa maa E 
s sty | ia, 4907r esta ZK ae a z a y 3 czasem 
gk | AeA FH EAA iria w różnych gatunkach AE py wykute 
Obligi koloi krskoeslak. 1. 21012 Cena.złe.3 w. a: (1434-3) | | (1362-5-6) af ? š ia wąsów, tudzież zarasta- 
EUT Paryż 11 Stycznia. ' Stowarzyszenie na całe Państwo „austryackie i sprzedaje po cenach nader umiarkowanych. ma Ab Ra lub gęstego zarostu 

Eon zde A mea aa > ukoncesyonowane, a dotyczące Bracia Tancer Flaszka 2 złr. 10 kr. w austr. 
R, 7 RZA: DG ubezpieczenia zapomogi dla chorych WW” m mR M ND MTJ | SR spy piękni maja GAWOY 4 
m ot c ORL IP ODALOR EN $ wyłącz- 
OZN ca z IOBOOOOOGOGO CAG GEE ERA, 2009990702 y nie w handlu pod firmą: Æ. Śkirtińakt Wie. 


d ku głównym w Krakowie. (1275-5) 
VERSSES E G EERS 


i 
ASEKURACYI ŻYCIA 


zamianowało mnie kasyerem swym dla mia- 

Odchodzę: sta Krakowa i jego okolic, oczem mam zą- 

rakowe 7 rano — do Wiednia i Wro-|szczyt zawiadomić tak strony interesowane, 

m cia 7 rano 0 3 o płuna = gher jakoteż osoby chcące wejść w układy z To- 
EEaren: $o rano, 6, S0;Wieczór = do Ree- warzystwem „Austria.” 

asawa 6. 15 rano; — do Wielioski 11. rano. W imieniu tedy Zakładu ubezpieczeń, 

a Modnie CARD con; 8. 20: nak: zapewniającego tak szczodre korzyści, jakich 

żadna asocyacya w Europie nie ofiaruje, — 


rawy do Krakowa 11 rano, 
e preen do Sscsakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. i 

czynności asekuracyjne załatwiam 
w Biórze zlecen, 


z Sscsakomy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po południu 
w domu przy ulicy Floryańskiej pod L. 358 na dole. 


7. 56 wieczór. 
de Lwowa do Krakowa 4. reno; 5, 10 wieczór. 

Maurycy Krzepicki. 
Dr Praw. 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


KIZIBIZTZZEZIZIZIZZIZIBIZ DIZIZBEBE 


Ogłoszenie. 


Podpisani podają niniejszem do wiadomości, 
że najbliższe ciagnienie 


Losów hr. Saiut-Gencis 


nastąpi 


dmia E Lutego 1862: 

Plan losowania tój pożyczki loteryjnćj 
zawiera summę złotych 8,823, 46 w mo- 
necie kon., które podzielone są na trafne po: 
zł. 30000 -50,000—30.000_ 
20,000 ut od. 

Najmniejszą wygrana, którą się takim losem 
za cenę zł. O zrobić musi, wynosi zł. 65 

o. 


DOGDGODODADOWAGOGOFODGOGGGGGGÓGG GG GÓR | wzrasta dalój do zł 40, 45, S 
w O E OE E NP a A oO PE? 


Wydawanie tych losów poruczone zostało wy- 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. łącznie domowi kandlowemu J. Schuller i Spółka 


Jana Gugis w Wiedniu, 


„Stadt, Bauernmarkt Nr. 588 w przechodnim domu zwanym Gundelhof,« 


utrzymuje ustawiczny zapas więcćj jak 50 sztuk rozmaitych instrumentów, i poleca szczególnićj 
nowe Fortepiany zwykłe, tudzież pianina stojące na 7 oktaw, z podwójnem i potrójnem 
wiązamiem żelaznem, z pięknym dzwonkowatym głosem, za których dobroć i trwałość na żąda- 


o 
o 
© 
nie może udzielić pisemne zaręczenie po cenie 250. 280. 300 325 350, 400 złr. it d, 


aż do najlepszego Fortepianu koncertowego z angielską konstrukcyą za cenę 800 zir. w. a. 
Oprócz tego znajdują się przegrane już fortepiany zwykłe na 6. 6y,, 6”/, i 7 oktaw 
pierwsze po cenie od 80 złr: do 130 zir., ostatnie zaś od 130 do 250 zir. w. a; równie 
posiada 3 fortepiana używane 1 Bósendorfera, 1 Streichera i 1 Grafa, jak niemnićj Pia- 
nina damskie. : (1410-4-6) 
Także zakupuje podobne instrumenta za gotowe pieniądze i przyjmuje je w zamianę. 
Przytem nadmienia, że przy przesyłkach zamiejscowych oblicza się opakowanie wraz ze spe- 
dycyą do Dworca kolei w Wiedniu, po 10 zir, od sztuki i ręczy się za staranne opakowanie, 


z Recswowa do Krakowa 1. 40 po 
Przychodzą: 
Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — z Wro- 
gr tab i drog | 9. 45 rano; 5. 27 wieczór — 
pf A 07 aaa kobra LA A Potrzebnem jest mieszkanie porząd- 
ea — s Rę000006 1. 40 GE z Wieliczki |ne z sześciu pokoi i kuchni złożone w mie- 
6.40 wieczór. ście lub na przedmieściu w pobliżu plant. 


do Rseszowa z Krakowa 11. 84 przed południem; do Ltoowa 
9. 30 rano; 9. 15 wieczór. 


DODOOGODOGOOGAGGGA 


Summa 3,000. złr. w. a, może być primo- 
loco na kamienicy w Krakowie ubezpieczoną. 


Przyjechali od 12 do 15 Stycznia 1862. z 1e ao u d , ; 
HOTEL POLLERA. Micha? Szybalski, Stanisław Biało-| 300 morgów gruntu pszenicznego z za-| „|£ Cip pa Stan ciep. nieza mó Ay ŚL m payee e w Wiedniu, przy tem przedsiębiorstwie udział ma- 
brzowski ob. z Galicyi August Kriesto kup z Wrocwwi». | budowaniami i młynem, stanowiących od-|ŻJĘ| oxox | Podług keet du, | Í natężenie wiata | NIEBA napowietrano =a T 3, —|l30emu,— Wiedeń w Grudniu 1864. 

i a o SJ - s è U » A 
maa acns niiina Ksiądz: Józef | dzielne ciało tabulatne, można nabyć z wol-| _|*|0Reaum > = „aira S. M. Rothschild, Herman Tedesco synowie, 
Kruczkowski s Bochni. aeeai 1, [250 Teki. (4-3) ea zwija aa sa 2116). 4 | LOSÓw tych nabyć można w Krakowie 
Sm zarz Michał Szybalski do Galicyi. Bi e Bliższć szczegóły w powyższem Biórze. 29 29 Pn n X u J. Bartla. 

W Drukarni „CZASU,“ i ; i Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


